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Urzeczywistnianie umowy
ssiemiecko-rosyjsteiej,

Umowa w RapaKo nie była dziełem momen­
talnego rozgorzenia miłości memiecko-rosyjskiej. 
Porozumienie między obu państwami istniało 
przecież od pierwszej chwili utworzenia się so­
wieckiej republiki. Musiaia dochować wdzięczno­
ści za historyczna, oplombowane w agony. Bez po­
mocy Niemiec byłaby chyba bardzo okrężną dro­
gą i z wielkiem zmarnowaniem czasu dorwała się 
władzy, jeśłi wcgóle miałaby ją posiąść, jeśli nte 
ubiegliby Lenina iwa.

Odtąd Niemcy szły ciągle ręka w rękę z L e ­
ninem  i Trockim pod wspólnemi hasłam i: Niepo­
koić, podkopywać, niszczyć! Ale dotąd postępo­
wali do cełu chyłkiem, jak skrytobójca w ysuw a­
jący się zza węgła pod osłoną mroków, m ając?  
się na baczności, by go nie przychwytano.

Uznały widocznie -obie strony, że nadeszła 
oora, kredy w reszcie już w obliczu całego świata 
mogą powiedzieć: tak .jest, sprzysięgliśmy się na 
was i co nam zrobicie?

Na razie ciśaięto groźbę, jednak już i przy* 
gotowania, by >a w ykonać, sa w  toku.

Na O. Śląsku rozhulała się banda O rgeszow - 
ców. w okolicy Kłajpedy myszkują TTeimatsbundy. 
„Nulla dies sine linea“ — niema dnia, by sztylet 
niemieckiego bandyty nie wbił się w  serce P o ­
laka lub Francuza. Niema dnia, by już bez cere­
monii, pewni, że komisja koalicyjna nie odważy  
s?e zrobić użytku ze swej władzy, nie zwozili po­
ciągami amunicji, ba, nawet całe, zmontowane 
działa. T to w  czasie, gdy niby to prowadzą 
z Polską rokowania!

Na gwałt chcą traktat w Rapallo wprowadzić 
w  życie. Nie co  do tych jego ogłoszonych posta­
nowień ekonomicznych, na których im zresztą  
dopiero w tedy zależeć będzie mogło, gdy Rosta 

• przestanie być pustynią, krainą śmierci, a nie 
życia.

Idzie przedewszystkiem o tajne klauzule mi­
litarne — te bardziej nęcą dzjsiejsze krzyżactw o. 
W szystko przygotowanie, by opaść Polskę, w ziąć 
ją w  dwa ognie. Jednak nawet w  Berlinie, na­
w et w  Moskwie —  nie imają jeszcze dość odwagi, 
by tak w  jasny dzień, bez powodu, tylko dla po­
folgowania żądzy grabieży pójść na rozbój. Mo­
głoby to zw rócić przeciw  napastnikom skupione 
siły tych, który ies-zcze nie umieją oswoić się z 
■mysią, iż gw ałt i grabież mają porządek robić w  
Europie. Gotówfoy, zachowaj Boże, nawet Lloyd 
George... zap ro testo w ać!

Trzeba w ięc Polaków  sprow okow ać! A gtły 
w reszcie przebierze im się miara cierpliwości, 
w paść na nich od zachodu i wschodu równocze­
śnie i zgnieść !

To byłoby pierwsze, praktyczne zastosowa­
nie traktatu w  Rapallo. A z ohydnych morderstw  
popełnianych system atycznie na Górnym Śląsku 
widać, że Niemcom bardzo śpieszy się. Chcieli­
by swój zamysł doprowadzić do skutku jak naj­
rychlej, zanim m ocarstw a cośkolwiek uczynić po­
trafią celem sparaliżowania tej machinacji.

Rząd polski wobec tego w bardzo tmdntan 
znajduje się położeniu. N ie. może patrzeć oboję- 

, tnie na morderstwa popełniane najego obyw atc- 
.ła-cb, a musi unikać W k ó w , które pchnęłyby go 
w  zastawTO«ą pułapkę.

Pozostaje mu jedna droga; w yw arcie nacisku- 
nh m ocarstw a, aby zajęły odpowiednie sta­
nowisko. —  Także nasko upadłaby po wojnie 
powaga Europy —  że me miałoby się znaJeść 
sposobu zdeptanja tej żmaji, .która na wszystkie 
strony grozi jadewiitetn żądłem?

Konferncja w  Gen-ui rozpętała burzę, kon

fererseja ta  powinna ją także stłumić. Nie stra- 
cM irry do ■reszty'- w iary w to, że -polityka, że 
dypkarnacja zachow ały przecież% pdaj krztę tego 
poczucia, iż winny b yć przedstawicielkami jakiejś 
idei historycznej. A czyż na to  zeszła Europa, by 
ideą jej polityczną były perfidia, gwałt, rozbój!

Prezydent Ministrów Ponikowski
do młodzieży pomorskiej.

W arszaw a. (PA T.) —  Na raucie urządzonym ska- —  Gramce Pom orza niestety naturalnej o-
w  pałacu Rady Ministrów dla młodzieży pomor­
skiej powiedział Prezydent Ministrów oo nastę­
puje: Ojczyzna jest matką, której równie miłe są 
jej wszystkie dzieci. Państw o zaś jest gmachem, 
w którym  jest miejsce dla każdego praw ego oby-

brony rau nie dają. Gwarancję obrony Pom orza 
musimy mieć w jego ludności. W asza dzielność, 
w asz patriotyzm, a w potrzebie wojennej wasza 
dłoń i wasza-ipierś zastąpić nam muszą nasze na* 
taralne granice. —  W y Pomorzanie musicie oyó

watela. — Jeżeli jednak byw a, że w rodzinie na tym wałem, który nietylko osłaniać nas będzie 
pewnych jej członków spadają wyjątkowe odpo-jod  zalewu germanfotnu, ale- wafem, w którego 
wiedziałne obowiązki, to  samo zjawisko możemy ramach w  kino kwitnąć bujne i bogate życie Pol* 
obserw ow ać i w żyoiu państwowem. —  W  n a-!sk l. —  Dlatego w y młodzież pomorska. jako ten 
szej rodzinie państwowej dzielnicą, na której cię -j przyszły w ał jesteście nam najmilsi z miłych i 
żą wyjątkowo wielkie ■obowiązki, jest Pom orze --inajbardasej kochani ż kochanych. Z tem w racaj- 
to Pom orze, które daje nam dostęp do. Bałtyku, j n a" rodzinne Pom orze i o tern zapewnijcie 
bez którego trudno ■wyobrazić sobie zdrowy ro z- j sw ych bliskich. — Pom orze niech żyje. 
wój ekonomiczny Państw a tej wielkości -co Pol- j

Z życia kraju.
Ptflski ruch kulturalny w pow. Borszczowskhn. 
—  Jego  niedomagania. —  J a k . spełnia obowiązki 

narodowe nasza m agnatem .

(Korespondencja „Gazety Lwowskiej".)

Borszczów  w  kwietniu.

W ybrałem  sobie powiat Bo-rszczowki i jego 
okolice, jako teren obserw acyjny najważniejszych 
przejawów tutuejszego życia. Teren to coiprawda 
szczupły, by z materiału zebranego tutaj, w ycią­
gnąć jakieś szersze wnioski, gdy się zw'aży je­
dnak, jak bardzo podobne jest życie poszczegól­
nych powiatów w  naszej części krafu, to wieści 
z mego terenu obserwacyjnego dają poniekąd 
miarę tego, co  się przejawia j w  innych powśa- 
tadi.

Nayiasow-o stwierdzam, że byłoby rzeczą  
bardzo pożyteczną, by i z hmych środowisk na­
pływ ały do -prasy -polskiej możliwie obszerne in­
formacje o życiu kraju, dotychczas bowiem ru­
bryka wiadomości z prowincji przeważnie św ied  
pustką, a w  niektórych organach naszej prasy-, 
zamiast obiektywnego i poważnego opisu przeja­
w ów  miejscowego życia spotyka się przeważnie 
tylko notatki o -osobistych skandalach łub życiu 
partyjnem i to zabarwionym tendencyjnymi za­
zw yczaj -opisem.

P o  tej dygresji, w racam  do nakreślonych 
tematów'. Przed w-ojną stolica naszego powiatu 
.była ośrodkiem bardzo ożywionego polskiego ż y ­
cia kulturalnego i społecznego. Między inwemi w  
Skale działała ożywiona mgą. Tow arzystw a T. 
S. L„ licząca około 200 członków. Biblioteka, zło­
żona e ..ofiar Zarządu T. S. L . w Borszczow ie i 
intetigenda w  Skale, iic?/yła około 500 dzzieł. T ę­
tno narodowego .i ■ kuHuralmrgo żyda w Skale i 
okolicy biło żfw o, co zawdzięcza lo się głównie 
inicjatywie i ofiarnej pracy ś. p. inżyniera kole­

jowego Augustyna Eustaehie wicza, późnfejszego 
czynnego obrońcy naszyci: kresów w w a lc e .
zbrojnej.

W ypadki wojenne zgotow ały ruinę placó­
wek, podjtrzymywanych pracą w-spom-nfanegO' 
działacza. Miejscowe T. S. L . przestało istnieć i 
dotychczas nie zdjstało odnowione, bibijoteka 
częściowo zniszczona, reszta zaś ocalałych ksią­
żek znajduje się ponoś w' przechowaniu -u ów cze­
snego bibliotekarza, p. Leśniaka W ojciecha, za­
mieszkałego obecnie w  Borszczow ie. Obecnie -o- 
koło ożywienia mchu kulturalnego w  Skale krzą­
ta  się p. Henryk tiunca. Z funduszów', uzyska­
nych z przedstawień i wieczorków specjalnie w 
tym celu urządzanych przez młodzież polską w 
Skałę założono nową bibliotekę, w której jednak 
brak jeszcze dzieł, ocalonych przez wspoirmianc- 
go w yżej ,p. L eśn ik a .

Obecna biblioteka, prowadzona przez p. J. 
Ka-nrińskiego. magazyniera kolejowego znajduje 
się w miejscowym ..Domu Polskim”. —  Dorr ten 
pow stały przed wojirą staraniem miejscowej fiłii 
T. S. L . doznał w  ciągu wojny częściowego zni­
szczenia, powoli jednak pow raca do poprzednie­
go swtogo wyglądu i urządzenia. Z irocjatywy' 
T ow arzystw a „Domu Polskiego" powstało w r. 
1919 „Kółko rolnicze”, m ające swój w łasny sklep 
— który obraca obecnie wcale znacznym kapi­
tałem.

T. S. L. w M idm cy, zamarłe w ciągu wojiiy, 
zostało zreorganizowane ostatnio -przez ks. Ko­
łacza ,-p raca  jednak ita uaaae znikoma z pow'odu 
braku ftinduszów' i biblioteki. Miejsoo-wc Kółko -roi 
nicze wskrzesił p. sędzia Biumicz, zasobność 
jednak sklepu nie wielka. W e wsi K rayw cse na­
tomiast mającej przed wojną szkołę i bogatą 
biMjotekę, zapisaną przez ks. Srasickiegu, dziś 
stwierdza się zastój zupełny. Bibloteka ziłjszczc- 
.na, szkoła nie powołana do życia , z powToacm, 
a  pray tesn brak wszelkiej mtejscwTOj inicjatyw:/ 
w tym kierunku.
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W e wsi Gierroakówce powstało z - końcem 
ub. r. „Kółko młodzieży*. Rozwój życia narodu  
weffpo w tej wsi tamuje wielkie rozbicie partyj­
ne wśród tutejszych Poiaków . Dowiaduje sic;, żc 
naczelnik gminy ip.‘ Leszczyński i . sekretarz p. 
Konopka zamiast pomagać) utrudniają pracę <v 
światową z powodu atńtaimp osobistych,. Może 
ta  wzmianka otw orzy im oczy na konieczność 

’ solśda-roośęi w wysiłkach kulturalnych.
WfjpoKirłnalem. już raz o jednym- z tutejszych 

'polskich magnatów (ks. Sapieha) odnoszących 
s.iy w rogo do ruchu narodowego r-olskiego w je­
go włościach, dziś muszę wspomnieć znowu o hr. 
G oładJW SJam , mającym w  tutejszym 1 pow tede  
również wielkie dobra. Pan hrabia zagląda tit 
rzadko a w administracji dóbr w yręczają go dy­
rektorowie i rządcy między którymi jest wielu 
Niemców, Czechów Ud.

Od czasu wskrzeszenia Polski p. hrabia 
dwukrotnie zaledwie odwiedził tutejsze swoje do­
bra. P ierw szą w izytę spowodowała potrzeba o- 

• szacow ania strat wojennych. Podczas pobytu —  
zw róciło się miejscowe społeczeństwo o pomoc 
do p. hrabiego na odbudowe zniszczonego ko- 

iścioła. Nie uzyskano jej, a kościół z podziurawio­
n y m  dachem i ścianami niszczeje dalej. Nawet na 
pokrycie dachu, choćby prowizoryczne, nie zdo­
był się p. hrabia, który z dóbr sw ych w ywozi 
budulec i deski za grubo miliony. Pan hrabia 
przebyw a ponoś znowu za granicą. Czyżby no- 
wej w izyty • oczekiw ać należało, gdy Polska z a ­
cznie płacić odszkodowania za straty  wojenne ź

Jeszcze słówko o ks. Sapieże w  Bilczu. Ksią­
ż ę ,  wedle uzyskanych przezemnie informacji, nie 
czekając, na zarządzenia psarceJacyjne, parceluje 
dobra swoje od  szeregu miesięcy wyłącznie mię­
d zyU k raiń ców . Jest to dalszy przyczynek do je­
go cywilizacyjnej „misji1’.

Ster.

Budżet rn. Lucka na ryk bieżący przewiduje 
wydatek 10,800.000 marek na cole kulturalno- 
oświatowe- -

.W  dniu 23. kwietnia obchodzono' uroczyście) 
w Krzemieńcu 300-tną rocznicę zgonu sławnego 
hetmana Ukrainy, Piotra Konasżew icza-Sahai- 
dacznego, zm arłego w  Kijowie 23. kwietnia 1622 
roku. Prof. Bidnow wygłosił referat o życiu 1 
znaczeniu . Sahajdacznego w  dziejach Ukrainy 
i Rzeczypospolitej Polskiej.

P . Antoni Zaleski został zwolniony ze stano­
wiska burmistrza ni. Krzemieńca na w łasną proś­
bę. Na jego miejsce mianowany został burmi­
strzem lekarz miejscowy Jan Beauprć.

W  Kowlu wyjdzie w krótce jednodniówka pt- 
„Promień14, poświęcona sprawom młodzieży, a  
w ydawana ' staraniem słuchaczy Państw ow e} 
Szkoły Mierniczej i Drogowej w  Kowlu. Redakto- 

,rem  pisemka jest Id. Koszowski, sekretarzem  re­
dakcji Jan Stryjecki.

Założone w' listopadzie 1921 r. przez Polską  
Macierz Szkolną gimnazjum polskie w  DubnTe 
zostało przez Ministerstwo O światy upaństwo­
wione od 1. kwietnia br.

Dzięki pomocy materiału ej kuratora wołyń­
skiego okręgu szkolnego, została przygotowana 
bursa, która mieści się w  klasztorze po- 
Bernardyńskim. Na razie bursa pomieścić 
będzie mogła około 12 uczniów, jednakowoż 
przewidywane jest jej rozszerzenie. Przyjm ow a­
nie do bursy rozpocznie się po świętach W ielka­
nocnych. Tak więc Dubno zyskało jeszcze jedną 
pożyteczna placówkę.

Siedmio-klasowa szkoła powszechna w Du- 
bnie mieści się obecnie w bardzo szczupłym lo­
kalu, gdyż bardzo ładny i obszerny budynek 
szkolny ucierpiał podczas wojny. Zaw iązał stę 
komitet odbudowy, który ma zająć się całkowl- 
tem odremontowaniem szkolnego gmachu.

W obec licznie zebranej publiczności, zarówno 
z pośród cywilnych jak i wojskowych, major 
Biernacki wygłosił interesujący odczyt z zakresu  
nauki o strategii. Po  odczycie postanowiono urzą­
dzać w Dnbnie raz na miesiąc tego rodzaju w y­
kłady.

W  dniach 25. i 26. m arca br. odbył się w  
, Równem walny zjazd młodzieży wiejskiej Ziemi 
'^Wołyńskiej. W zięło w nim udział 250 delegatów

okręgów i poszczególnych kół. Obrady były bar­
dzo ożywione. Zjazd stwierdzi!, żc- • praca mio- 
dzieży płynie bystrym  nurtem, budząc uśpionych,

ZNAMIENNE SŁO W A  LLOYDA G E0R G EM .
Genua. (PAT.) Delegaci m ocarstw , któ­

rzy  15. bm. wysłali do Niemiec notę, zebrali się 
dzisiaj przed południem w pałacu Royal w celu 
•prowadzenia dalszych obrad w sprawie odpowie­
dzi nkanaedciej. —  Pierw szy zabrał głos Bratta- 
nu, który ośw iaikaył w imieniu Małej lin tenty i 
Polski, że układ niemiecko-rosyjski nic powinien 
być oceniany jodynie ze wizgiędu m  znaczenie, 
jakie posiada dla poszczególnych państw, lecz z 
punktu 'widzenia ogólnego interesu Europy. —- 
Bratianu' wyraził życzenie -utrzymania pokoju, a 
w' -tym celu, jego zdaniem, należy utrzym ać zw ią­
zek sprzymierzonych i ich ścisłą współpracę. — 
De Facta'ipodziękował firatianu, dodając, że kon­
ferencja genueńska powołana jest przede w szyst- 
kiom do rozwliązanfia kwestji finansowych i go­
spodarczych. —  Tym czasem  wyłania się niebez­
pieczeństwo zagubienia celu konferencji w poli­
tycznych utarczkach. — W iara w pomyślne w y ­
niki konferencji istnieje jeszcze <\v świecie, a nic 
udanie się tej konferencji byłoby rozczarowaniem  
dla całej ludności. M ówca proponuje traktowanie 
noty niemieckiej w duchu pojednawczym. Lloyd  
George w  przemówieniu swojem przyłączył się 
do oświadczenia F a cty  i wystąpił przeciw  nie­
którym 1 fwikncfoeretam Bratianu, precyzując sta­
nowisko angielskie. Wedle sprawozdania przed- 
stawildefa wiedeńskiego . Biura koresp. Lloyd  
George oświadczył, co  następuje: Anglja jest go­
towa w spółpracow ać ze sprzymierzeńcami —  
lecz tym  ostatnim nie woino doprowadzać do za. 
targów  z innemł m ocarstwam i, z któm isl Anglja 
życzy sobie podjąć serdeczne stosunki. Jeżeli An­
glia miałaby dojść do przekonania, że poszcze­
gólni jej przyjaciele próbują zakłócić spokój Eu­
ropy, w ów czas będzie Się ona staram  szukać po­
rozumienia, w którojkoiw lek; bądź stronie św iata  
będzie ono do znalezienia. —  IńfiyUcżftŃfńffł: Lóff-i 
feren ci podaje pow yższy ' ustęp przemówienia! 
Lloyd George’a, jak następuje: Demokracja an­
gielska pójdzie zaw sze tam , g d zie ' jest spokój i 
będzie szukała sw ych współpracowników w tych  
krajaoh, które dążą dlo pokoju bez wzg-lędu na to, 
z której strony świata będą oni mogli przyjść. — 
Jeżeli nie zrezygnuje się z zatargów , to opinja 
publiczna angielska (zaniepokojona bardzo z po­
wodu ostatnich wypadków zmusi rząd angielski 
do ponodvn,ego zbadania jego s-tanowiska. — Z ko­
lei o w iad czył Bartbou, że również i zamiary 
Francji są pokojowe. —  Demokracja francuska 
dzieli uczucia hsdu angielskiego i jest owianą 
tym  sam ym duchem. .—  Następnie przystąpiono 
do omówienia spraw y memorandum rosyjskiego.

MEMORANDUM r o s y j s k i e  u c h w a l o n o  
UZNAĆ ZA N IEISTNIEJĄCE.

Genua. (PA T.) 23/4 Na posiedzeniu przedsta­
wicieli 9 państw podpisanych na nocie z 15. hm. 
br., na którem omawiano położenie w ytw orzone  
wręczeniem memorandum urzez delegację rosyj­
ską. Przem aw iał również wioski minister skarbu 
Peano, który oświadczył, że memorandum ro­
syjskie nie może być uważane za dokument ofi­
cjalny. Minister zaznaczył, że w  celach propa­
gandy rozdawano wiele pism pochodzących za­
równo ze strony odpowiedzialnej, jak i nie od­
powiedzialnej. Charakter oficjalny posiada jedy­
nie nota Cziczerina do Llyoda G eorgea i ją nale­
ży uw ażać za podstawę rokowań, jak to zresztą 
wynika z listu delegacji rosyjskiej do Evan.s’a.

W  dyskusji, która się następnie w yw iązała, 
zabierał także głos przedstawiciel Ja pony. Islu. 
Podaw ał on w  wątpliwość szczerość postępowa­
nia rządu sowieckiego, zaznaczając, że Japonia 
poczyniła złe doświadczania przy wszystkich ro­
kowaniach z tym rządem, który często cofa sw e  
obietnice tak, że właściwie niewiadomo, na czeni 
się opierać. —  W wyniku dyskusji postanowiono 
uw ażać memorandum rosyjskie za nieistniejące,

KONFERENCJA SKOŃCZY SIĘ 2. MAJA.
Berlin. (PAT.) W . B . K. „Voss. Ztg," donosi 

z Genui; W czoraj wieczorem oświadczył Lloyd 
Georgc przewodmczącearu delegacji .włoskiej Fak­

zagrzew ając dó czynu obojęfnych i że Rzeczpo­
spolita posiądą na kresach straż zorganizowanej 
młodzieży wiejskiej.
aEawsss m ajw essuui m^aasam iek ■ . r n w im r a r t  jBErasr-HEW

cie, ze będzie musiał pod koniec tyg-odnla opu­
ścić Genuę, ponieważ musi być obecnym w B el­
gii w czasie odwiedzin angielskiej pary królew­
skiej. F a cia  • próbował odwieść Lloyda George a 
od tego zam iata, a po dłuższej konferencji miano 
sic porozumieć w  tym  kierunku, że konferencja 
zakończy się dnia 2. maja w sposób uroczysty.

.Materiał, który do rego czasu nie będzie za­
łatwiony, mają załatw ić specjalne komisje poza 
Genuą. Pismo 10 dowiaduje się dalej, że Poincare 
przy.jodzie do Genui na uroczyste zamknięcie o- 
b.rad komoronyji. P rz y  tej śp(fcov-r*ośd w ygłosi 
on mowę. Na uroezystem posiedzeniu konferencji 
'według informacji ,J,'óss. Ztg.a będzie ogłoszono, 
•że m ocarstw a, które b rały  udział w konferencji 
porozumiały się w  tym  kierunku, iż atak jakiegoś 
państwa na obszar drugiego państwa byłby prze­
ciwnym zasadom w  Cannes i Genui i spotkałby 
się z potępieniem i odparciem świata całego.

NOWA NOTA DO NIEMIEC.
Genua. 23/4 / (PA T.) Nota 9 państw sprzymie­

rzonych, w ystosow ana dziś do kanclerza Wirtha, 
kończy się naśtępującem zastrzeżeniom:

Podpisani zastrzegają sobie wyraźnie dla 
swoich rządów praw o uważania za nieważne ! 
ule byłe wszystkich postanowień traktatu iue.; 
rrjiecko-ros;y jskiego, Jctóróby zostały uznane za  
sprzeczne z isteiejącetni traktatami. -■  Incydent 
należy uw ażać odttąd za zakończony. —  R acz pan 
panie prezydencie -itd. (następują podpisy rrrze- 
wcitiniczących i'j legach 9 państw  sprzymierzo­
nych).

D ELEG ACJA FRANCUSKA BIERZE ZNOWU 
UDZIAŁ W  OBRADACH.

:Q®i?ua. (PA T.) W . B. K. W  niedzielę popołu­
dniu odbyło się pod praewodnięLyóTBuąjyBęlskiego
rzeczoznaw cy Evansa posiedzenie komitetu eks-i 
pert ów, poświęcone badaniu noty rosyjskiej. De--, 
legat francuski Seydoiix ośw iadczył że ze wzgię-, 
du na interpretację, jaką w czoraj w  południc a-i 
stalono odnośnie do incydentu rosyjskiego i po' 
pfscrnr.em oświadczeniu delegacji rosyjskiej, że 
odtąd ma znaczenie tylko nota wystosowana 
przez Cziczerina do Lloyda Georgeą, pragnie- de­
legacja francuska rozpocząć znowu m erytoryczną  
dyskusje nad lewe-stją rosyjską. Seydoux zapro­
ponował następnie metodę pracy, według której 
mają być omawiane po kolei poszczególne a rty -  
kuły londyńskiego raportu ekspertów. Seydomt 
zaproponował również, aby rosyjscy  przedsta­
wiciele przy każdym poszczególnym artykule na­
tychm iast sprecyzow ali swoje stanowisko. P rze­
ciwko tej propozycji zaprotestowali przedstawi­
ciele i-os. i zażądali, by nota w ystosowana przez 
Cziczerina do Lloyda .Georgóa, a nie m em oraf 
londyński ekspertów, ■ była podstawą dysku U  
Delegaci rosyjscy wyrazili także życzenie otrzy­
mania jeszcze przed wdaniem się w  dyskusrę 
m erytoryczna informacji, czy alianci zasadniczo 
.skłonni, są udzielić rządowi rosyjskiemu tych kre­
dytów, które są warunkiem odbudowy Rosił. 
Seydoux odpowiedział, że delegaci francuscy n!c 
zgadzają się na to, by im z góry narzucano w a­
runki. Rosjanie powinni najpierw wyraźnie zde­
klarow ać swo.ie stanowisko odnośnie do zobo­
wiązań Rosji. Należy rozpocząć od pierwszych  
artykułów  memoriału londyńskiego, traktujących  
o długach rosyjskich. Seydoux zwrócił sie następ­
nie do ekspertów rosyjskich i zapytał ich, w  jaki 
sposób mają zamiar spłacić te długi. Następnie na 
propozycję Seydoux uchwalono w  głosowaniu 
przedyskutować memoriał londyński artykuł po 
artykule. Wniosek ten przyjęto wszystkimi gło­
sami przeciw głosom Rosjan. Pod obrady wzięto 
następnie art. 1—7 londyńskiego memoriału, od­
noszące się uo likwidacji długów przedwojennych, 
długów wojennych i zobowiązań, rządu sow ieck'0- 
go wobec osób prywatnych z tytułu nacjonaliza­
cji i konfiskat. W  końcu .postanowiono, że R o sta-, 
nie mają nazajutrz złożyć pisemną opinie co co , 
zobow iązań. zawartych w  art. I —7. Dyskusja 1
miała być dziś kontynuowaną.
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LENIN W YJEC H A Ł DO GENUI.
P aryż. (PA T.) Radio. — Według radłoiele- 

granro z Moskwy nadanego do Rzymu, Lenin 
wyjechał % Moskwy do Genui.

G ŁO SY PR A SY R O SY JSK IEJ.
Moskwa. (A:W.) P rasa  sowiecka poświęca 

dłuższe artykuły ostatnim wypadkom na konfe­
rencji genueńskie;. —  Stiekłow pisze w „Izwie- 
stiach "; „Sojusziiicy szczególnie, oburzyli się z 
■powodu przedstawienia przez nas rachunków na 
sumę 50 miliardów rb. Liczyli oni na nasze odio- 
sobnien-ie. Ale mriiowa podpisatta przez, dej ega- 
tów sowieckich z Niemcami w ykazała, że to w y­
rachowanie sojuszników było ró wnie daremne jak 
i nadzieja na naszą pokorę. Enteuta bęcfele mu­
siała uznać nienawistna dla niej umowę, jeżełi 
rzeczywiście zabiega o poraafinienie z Rosją 
sowiecką i dąży do odbudowy gospodarczej Eu­
ropy".

Inne pisma, oma wdając sytuację stwierdzają, 
że Rosja nie boi się gróźb i wierzy w swe p ra­
wa i siłę. Cała prasa nastrojona jest na ton je­
dnolity i zmier za do podtrzymania stanów isfca 
delegacji sowieckiej w Genui.

,,P raw da" zapewnia, że umowa nfentk-cko- 
snwreckp nie zaw iera nic groźnego dla pokoju 
świata.

Wychowa™ dziewcząt
w seminarjacSi naycz,

(mg) W  cyklu interesujących wykładów na 
temat wychowania młodzieży żeńskiej, urządzo­
nych pfltez Polskie Muzeum Szkolne, zasługuje 
na szczególną uwagę urczorajszy odczyt dyr. 
Karola Nitmanna, który rozw ażał pierwszorzędne 
w  tej kwestji zagadnienie, bo kształcenie przy­
szłych w ychow aw czyń młodzieży. Prelegent jako 
dyrektor seminarium żeńskiego i długoletni peda­
gog zebrał "zereg uwag i myśli czerpanych przo- 
eewszystkiem z własnych doświadczeń i uzupeł­
nił je poglądami wybitnych autorów.

Przedewszystkiem  określił dr N. zasadnicze 
różnice między ustrojem psychicznym i intele­
ktualnym rozwijającego się chłopca j dziew częca  
i wysnuł z irfch wskazania, ••jakiemi kierow ać stę 
powinien pedagog, a które przemawiają przeciw  
koedukacji. A więc większa v;rażliwość, skłon­
ność do idealizmu i sentymentalizmu, nerw ow ość, 
słabsze zdrowie, w nauce brak zamiłowania do 
ścisłego myślenia, natomiast lepsza pamięć i sy -  
stematyczniejsza gorliwość —  w szystko to każe 
w ychow aw cy k ła ść/ nacisk na zaprawianie do 
głębszej pracy, na przysposobienie do życia real­
nego, a unikać przeciążenia nauką.

Za względu na przyszły zawód, który wy­
maga. by nauczycielka była zdrową, dobrą i in­
teligentna. pamiętać należy o wychowaniu fizycz­
ne m młodzieży żeńskiej, kształceniu serca i ch a­
rakteru. oraz o podsuwaniu odpowiedniej lektury. 
W reszcie w ażną rzeczą jest wychowanie kandy­
datek seminarium na dzieine obywatelki kraju, a 
wiec rozwijanie poczucia społecznego i myśli 
obywatelskiej.

Niestety, ulewny deszcz przeszkodził zebra­
niu się większej ilości słuchaczy na tym aktual­
nym ze względu na organizowanie się szkol­
nictwa polskiego odczycie. W arto  byłoby go 
powtórzyć.
— i ™ ™ — —  t u

Proces prasowy 
o sprostowanie,

Dnia 1. listopada 1921 podała „Gazeta Lt v w -  
ska“ artykuł o bolszewickim kongresie w Kate- 

, drze św. Jura, przedstawiając znane fakty aresz­
towań komunistów.

Grecko-katolicka kapituła nadesłała była 
sprostowanie, przecząc prawdziwości faktów, a 
że podała także w  stadjum śledztwa już w ów czas 
toczącego się nazwisko przewodniczącego komu- 

i, nistów rzekomo Polaka, a tem samem usiłowała 
zdradzić szczegóły toczącego sie śledztwa od- 

. mówiła redakcja umieszczeniu sprostowania.
W obec tego oskarżyła greeko-katolleka ka- 

t ptotfet redaktora gazety Stanisława Kossowskie­

go o przekroczenie ustawy prasowej. P o  kilku 
rozprawach odbyła się dnia 22- kwietnia rozpra­
wa końcowa przed sędzią p. T reriakiern, który  
w myśl wniosku obrońcy naszego redaktora p. 
dra Bronisława Michalewskiego wydał -wyrok 
uwalniający p. Kossowskiego, a skazujący kapita­
łę na zw rot kosztów postępowania karnego.

Ze Związku sędziów iałopelsk
SEKCJA LW O W SK A .

(Wspomnienie pośmiertne).

Dmią 13. kwietnia br. zmarł po długich cier­
pieniach bp. Herman Garfeńi. sędzia sąd-.: apela­
cyjnego we Lwowie, członek wydziału naszego 
Związku. Schodzi do grobu postać niepospolita, 
sędzia pierwszorzędny, prawy obywatel kraju, 
jeden z tych, co w znoju, życia nic odpoczywają 
ani w południe, ani pod wieczór, lecz trw ają w  
pracy od zarania młodości do zupełnego zmierz­
chu dni swoich. W yposażony hojnie od natury  
zaletami ducha i serca, używał tych darów B o ­
żych nie dla siebie, lecz dła dobra bliźnich i po­
żytku Ojczyzny. A umysł to byt niezwykle j a ­
sny, bystry, a pogodny — serce wrażliwe na nie­
dolę drugich.

Ci, którzy pracując z nim w e wspólnym za-' 
wódzie, mieli sposobność patrzeć z bliska na iego 
owocną działalność, musieli podziwiać prócz głę­
bokiej wiedzy, tę nigdy niestrudzoną energie, ten 
iście młodzieńczy minio sędziwego wieku (prze­
żył lat 72) z?pał dla ideału, ten poryw do w yż­
szych celów i pragnień, to zrozumienie i odczucie 
dla nowych dążeń ludzkości ku udoskonaleniu 
ducha.

Sądownictwo polskie traci w  nłm sw ą ozdo­
bę, jeden ze swych filarów społeczeństwa praw e­
go, jak łza czystego obywatela, Ojczyzna szcze­
rego patriotę, od którego przyjęła dar najcenniej­
szy, bo życie ukochanego i ostatniego syna, po­
ległego w obronie Lw ow a przez 3 laty. W  duchu 
polskim (choć sam był żydem) w ychow ał w szy­
stkie swoic dzieci, to też społeczeństwo polskie 
musiało to i ocenić i darzyło go zaufaniem i sym­
patią.

Jako znamienity prawnik miał powierzone 
kierownictwo kursów auslcultancJćich i spraw ował 
je przez szereg lat, przysparzając sądownictwu 
naszemu licznego zastępu wybitnych sę3zió\v.

W  swoim czasie jako członek wy-dz. Gal. 
Kasy Oszczędności dał się poznać z jaknailepszej 
strony.

Związek nasz ponosfi przez zgon .bp. Herma­
na Garfcina dotkliwą stratę, ubył mu bowiem 
jeden z najbardziej zasłużonych członków w y­
działu, w którym zasiadał od początku istnienia 
Tow arzystw a, a w ięc przez lat niemal piętnaście. 
Jego światła rada. jago wydatna praca, iego od­
danie się idei Związku zapewnia mu niewygasłe 
wspomnienie w  dziejach naszego zrzeszenia. —  
Szczęścia osobistego nie zaznał, stracił bowiem 
3 synów i dwie córki, mimo to nie zgorzkniał, 
ani nie zasklepił się egoistycznie w smutku, lecz 
szedł z podnosi ortem czołem i w szczytnem speł­
nianiu obowiązków szukał pociechy na nieszczę­
ścia, których mu nie szczędziła Opatrzniość.

Dla pozostałej jeszcze rodziny niech będzie 
osłodą, że żal i smutek jej podzielają szerokie ko­
ła naszego społeczeństwa. C ześć Jego pamięci!

*

Pogrzeb zwłok bp. Hermana Garfełna odbył 
sie dnia 16. bm. przedpołudniem przy bardzo li­
cznym udziale publiczności. Najliczniej reprezen­
towane były sfery sądowe i adwokackie. P rz y ­
byli prezesi wszystkich tutejszych sądów z pre­
zesem p Czerwińskim na czele, prokurator Ma­
lina z gronem prokuratorów, wydział Izby adwo­
katów, wydział naszego Związku.

Po  odśpiewaniu pieśni żałobnych przy w y­
niesieniu zwłok przemówił przed domem żałoby 
adwokat dr. Fieszner, następnie prezes Związku 
sędziów Sznajder, sław iąc niespożyte zasługi i 
cnoty zmarłego. Nad grobem wygłosił przemó­
wienie jeden z prow adzących kondukt rabinów'.

W ydział Związku naszego przesłał w yrazy  
współczucia rodzinie, a na „osobnem posiedzeniu 
obmyśli trwały sposób uczczenia pamięci swego 
nieodżałowanego Seniora.

KRONIKA.
fCsdeE #r> ; Ś:oda, 26 kwietnia. Rz.-feat.: 

Kl«tfi i Marc. —  Gr.-kat.: Artemoaa op. —  Sło­
wiański: Spity mira. _ _ _ _

— Pierwszy grzmot wiosenny zahuczał wezo* 
raj nad naszem miastem wśrćd gwałtownej, lównieź 
Aiosenrej, bo ciepłej ulewy, źtuachorzy ineteoiologi- 
czni z wielką konsternacją kiwali na to głowami, nie 
wiedząc, co sądzić o grzmotach, które spadły zanim 
w pełni rozwinęła się z'cień. Zryte, czy debry znak? 
Śmieje się dziś z ich /akłopo auia św. Marek Ewan­
gelista. Że też indzie —  powiada —  jesz ze ciągle 
nic rozumieją tak presiej rzeczy, iz co ma być, to 
będzie i choćby jak łamali- sobie głowy, tego nie 
zmienią.

—QO-~—
—  Nalepki trzsciom ajiw s. KomTet obchodu 

■ocznięy 3 Maja zwraca sją do wszystkich wiadz. 
mstytucyj, właścicieli realności i mieszkańców m asta 
z gorącą prośbą o ozdobienie okien nalepkami iliu- 
minacy;nesni, które nabywać można we wszystkich 
klepach, oraz w kioskach inwalidów od dnia 27

b. ni. w cenie po 10 M. za sztukę,

—  Loterja państwowa. G?neral«a dyrekcja 
'oterji państwowej zawiadamia, że wydała już losv 
nowo rozpoczynającej się 5 -lej loterii państwowej, 
które są do natyc a we wszystirch kolekto ach. Hm  
tej loterji został znacznie rozszerzony. Suma wygra­
nych wynosi 470  miljonów marek (poprzednio tylkc 
168 nr: i jonów). Losy są podzielone na dwie serie 
tak, że na każdy numer wy losowany padły dwi: wy­
grane w równej wysokości. Plan ten obfiloś.ią i 
i wysokością wygranych przewyższa plany wszystkich 
Ioteryj zagranicznych, gdyż co drugi los wygrywa i 
w ogólności cały dochód ze sprzedaży iosow po po­
trąceniu tylko kosztów rozdzielony jest Da wygrane. 
Losy po 6 0 3  ma ek do każdej klasy są do nabyiia, 
o ile zapa .̂ starczy, także w ćwiartkach po 150 M. 
Ciągnienie pierwszej klasy rozpocznie się 16 ma a 
b. r. Wobec ogromnego popytu na iosy, winni do­
tychczasowi gracze jak najrychlej zaopatrzyć się w 
losy, gdyż kolektanci nie są obowiązani ani upra­
wnieni rezerwować losów nowej loterji dla posiada­
czy tychże z poprzedniej leterji.

—  Straż mogił polskich bohateroż Dnia 
26 kwietnia w środę o godz. 5 popoł w sali ra­
tuszowej odbędzie się posiedzenie celem zorganizo­
wania uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego 
pod budowę kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa. SŁaż moę.ił polskich bonaierów zwraca sic z 
gorącym apelem do przedstawicieli władz ducho­
wnych, inbjsk ch, wojskowych, do wszystkich Towa- 
zystw, Organizacji, Stowarzyszeń, Związków, Korpo­

racji i do wszystkich tych, w których pamięci żyją 
czyny bohaterskich Obrońców Lwowa Ki esów, 
ażeby jaknajiiczniej przybyć raczyli i nie odmówili 
pomocy i współudziału w pracy.

—  Towarzystwo Polskiego Żiiubne;,o Krzy­
ża. Półtora wiekowa walka narodu naszego o wol­
ność i wielka światowa wejna, zaścieliły mnogiemi 
tysiącami mogił obszary Rzeczypospolitej Polskiej. 
\Vs™'sthie cywilizowane narody urnały potrzebę 
epicki n:;d cmentarzyskami i ltuthanami tak wła­
snych jak i obcych żołnierzy, a traktat wersalski 
objął odnośne obowiązki speęjainemi postanowie­
niami- W Polsce przewlokło się wykonanie obowiązku 
tego, wskutek dłuższych lat wojennych, tak że do­
piero obecnie można przystąpić dó systematycznego 
spełnienia zadania. W celu ułatwienia spełni : u a
misji w powyższym kierunku, zawiązuje się w calem 
Państwie, obywatelskie zrzeszenie: Towarzystwo Pol­
skiego Żałobnego Krzyża z centralą w Warszawie 
okręgowemi związkami w siedzibach dowództwa 
okręgów korpuśnycn, w dałszem rozgałęzieniu zaś 
z związkami powiatowymi i parafialnymi Celem 
stowarzyszeń tych, jest ochrona od zniszczenia i 
utrzymanie w należytym stanie grobów powstań­
czych i wojskowych. Nowo powstająca instytucja
opiera się w swej działalności o władze wojskowe.
Wkładki poszczególnych członków uprawnionych do 
noszenia odznak Stowarzyszenia, wyr,orzą- miesię­
cznie ćO czyli i oczne 6 0 0  Mk. Przystąpień??' swe 
można zgłaszać ustnie lub pisemnie przy złożeniu 
wkładki w Urzędzie opieki nad grobami wojennymi 
Lwów, ul. Jabłonowskich 5 parter (koszary).

—  Fundusz jm. Piusa XI. dla inwalidów 
wojennych. Wczoraj odbyła się w Warszawie aka­
demia na cześć Oica św.. na której przedstawiono 
zebranym myśl utworzenia funduszu imienia papieża 
Piusa XI. <ila polskich inwalidów wojennych. Ka- 
p:lan szp tala ks. llbniewski zakomunikował, że na 
zapoczątkowanie tego funduszu kardynał Rakowski
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- złożył 300 .000  Mk. a biskup połowy Gall 100 ty- 
iBięcy Marek.

—  Redukcja jjerstnafu kalsjowega. Czyn-
1 pości zamierzające do osiągnięcia oszczędności -w ad­
ministracji koleji państwowych są w pełnym toku.

; Obok redukcji wydatków rzeczowych przeprowadź. 
(Się oszczędności na polu wydatków personalnych 
t przez zwolnienie ze służby zbędnych pracowników 
‘ Jak się dowiadujemy zwolniono ze służby w samym 
■ tył co okręgu lwowskiej Dyrekcji kolejowej przeszło 
3 0 0  sił kobiecych kierując się przy tern także wzglę­

dam i na stosunki osobiste odnośnych pracowniczek, 
gdyż wypowiedziano stosunek służbowy w pierwszej 
linji mężatkon oraz pannom pozostającym na ufrzy- 

;maniu rodziców. Pensjor.owanie pracowników star- 
: szych przeprowadza się w ten sposób, że aa razi;
! pensjonaje się tych, którzy ukończyli 35  lat służby 
;i przekroczyli 60  rok życia lab sa niezdolni do 
■pracy. Emeryci ci pob erają więc pensje dorównującą 
j prawie zupełnie ostatnim poborom. Chi początku 
jb. r. przeniesiono na emeryturę ponad 1 0 0  stałych 
pracowników lwowskiego okręgu.

— Odczyty. Marja C ze r s z y k -B  ąh © w sita  
j »Wychowanie praktyczne dziewcząt* 26 kwietnia 
( środa, Marja Demelówna * Wychowanie ' młodzieży 
.żeńskiej w szkołach przemysłowych« 28  kwietnia
'piątek, dr. St. Niemczycki ,<'() cywilizacyjnetn zna- 
iczeniu kobiety w ogóle a hol', i w szczególności*
’ 1 maja poniedziałek w sali To w. Gospodarczego, 
J(dawniej gimnazjum .W. Nie.działJsowsSiej) ul. Ko- 
jpemika 20 o godz. 7 wieczorem.

—  Ma ceta Czytelni akademickiej złożyli pp,: 
Tadeusz Ceński 50.01)0 M., dr. Aleksander Skarbek

’ 1 0 .0 0 0  M., prof dr. Stanisław Starzyńk! 2 0 0 0  M., 
;za ćo szlachetnym ofiarodawcom składa gorące po- 
jdziękowanie prezydjum Czytelni akademickiej.

—  Zapis na cele oświatowe. 5. p. Leontyna 
'Kokocińska, nauczycielka w Dawidowie, zmarła we 
ł Lwowie 26  marcą 1922 , zapisała testamentem cały 
•swój majątek na cek oświatowe T. S. L. Spadek 
’ składa się z domu murowanego z ogrodem w Bu­
jwidowie, oraz urządzenia domowego. Spadek umytym 
.być ma, w myśl życzenia testatorki, na założenie i 
'utrzymanie ochronki dla dzieci polskich im. Anto­
niego i Marji Durskich.

—  Wywóz nasion. Zmniejszony komplet głó-
. wnego urzędu przywozu i wywozu Upoważnił biuro« 
‘głównego urzędu w Warszawie do wydawania po­
zwoleń na wywóz wszelkich nasion z wyjątkiem zbóż, 

'koniczyny, łubinu i nasion strączkowych jadalnych.

—  Ofjary z za morza. Konsulat generalny w 
Montreal zebrał w drodze składek na cele dobroczyn- 

>ne w Polsce 4 2 4 3  65 dolarów, z czego ofiarował 
*3352 66 doi. na sierocińce, zaś 6 9 0 9 9  do!, na pol­
ski Czerwony Krzyż.

—  Bodowa kościoła. Z Zielonego nad Zbrn- 
>,czem donoszą nam: Drugi dzień Świąt Wieik: ejnocy 
:przeżyła tntejsza ludność bardzo uroczyście, gdyż w 
dniu tym dokonał święcenia krzyża i miejsca pod 
kościółek proboszcz z Tosstego ks. Bialikiewicz.

Dzięki więc ofiarności hr. Pinińskiego, ofiaro­
dawcy miejsca wraz z marami dawnej karczmy, bę­
dzie mogła lepiej się skupić tutejsza, po1 onja i ochro­
nić się przeciwko wynarodowieniu. Wybrany komitet 

(zwraca się o pomoc pieniężną do rodaków, gdyż 
flndność tutejsza, która wiele ucierpiała od różnych 
inwazyj, nie jest wstanie wykonać w tych czasach 
większej budowy o własnych siłach.

—  Spadanie gwiazd. Obserwatorium krako­
wskie komunikuje: W piątek 21 kwietnia, koło 10  
wieczorem w Beskidzie wschodnim zauważano nie­
zwykle obfite spadanie gwiazd. Pomiędzy godz. 21*42 
a 22*27, czyli w ciągu 45  minut, zaobserwowano 

,2 1 6  meteorów, przeważnie bardzo jasnych, promie- 
•niuiących, z okolic gwiazdozbioru >Liry«. Rzadki 
'ten fenomen wedhig wszelkiego prawdopodobieństwa 
był wywołany spotkaniem się ziemi z torem pierw­
szej komety z 1861 r  i niewątpliwie był uitloczny 
wszędzie, gdzie niebo było pogodne. W samym Kra­
kowie noc z piątku na sobotę była pochmurna.

—  Prześladowanie Polaków w Ktuueóeu.
W Kamieńcu Podolskim władze sowieckie nałożyły 
na wszystkie kościoły katolickie po 5 miljouów rubli 

, kont ybucji. Nauczyciel; polskich szkól, Jachltnowi- 
' c id  i Przy borowską, zesłali w g!ąb Rosji za to, żc 
/uczyli dzieci polskie pacierza

R D im m tica iT ,

—  Z Uniw. ludowego im. A. Mickiewicza.
(Ve środę, 26  b. m.' o godzinie 6 '3 0  ptzy ul. Bour-

larda 5, wykład red. Simycera p. ł.: Język tnlędzy- 
| narodowy „Esperanto*.

We czwartek, 27 b. m. o 6 '3 0  wykład prof. 
Politechniki dr. Caro p. t.: „Podstawy nowoczesnego 
państwa* : 2ęść L —  W piątek, 28 b. m. o 6'3G 
wykład doc. Uniw. dr. Modclnkicgo p. L* „Południo­
we pogranicze P . lski pod względem- bistoryczno-etnr-- 
graficzcym* część • lii.—  W sobstę. 29 b. m. o 6*30 
wykład prof. i olite Arniki df. Car o p. t.: „Podstawy 
nowoczesnego państwa" część II. —  W niedziele, 
30  b. m. o 6*30 wykład doc. Uniwersytetu dr. Mo- 
delskiego p. u  , ,Południowe pogranicze Polski*1 cz. 
IV.

K l i a n o w s i n i a  i p p z e n S e s m n ś a *

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie zamiano­
wał ukończonych słuchaczów praw Jana Chryzostoma 
Knlma yckiego i Tadeusza Grodzieńskiego —  apli­
kantami. es

Notatki iiteracko-artystycz-ns.
R«jjłftrtuar Teatru Sftisjalcloga.

Początek przedstawień o godz. ?*3!) wieczorem.
Dziś, we wtorek „Sprzedana ncrzeczona", opera 

w 3  aktach Smetany. —  Jutro, we środę „Wielki 
wieczór baletu", (gościnny występ A. Fortunata i N. 
Kirsanowcj). —  We czwartek „Wierna kocnahka", 
kcmedja w 3  aktach Fijałkowskiego.

Repertuar Teatru Sawośal.

Dziś, we wtorek, we środę i czwartek „Szał 
miłości*, operetka w 3 aktach Buttyfcaya, —  W pią­
tek „Dama w gronostajach", operetka w 3 aktach 
Gilberta.

Repertuar Teatru Załoga (ei. Gródecka 2).

Dziś, we wtorek i iutro, we śrad; ,,Kontrolor 
wagonów sypialnych", farsa w 3 aktach Bissina. — 
We czwartek .Rotwór prof. Pytla*1, groteska w 3 
aktach Winawera,

„V, i er a  kochanka", słoneczna komrdja Mie­
czysława Fijałkowskiego, która od czterech miesięcy 
nie schodzi z a ii za w Warszawie, grana będzie po 
raz pierwszy w Teatrze Wielkim we czwartek, 27  
b. m. Przez scenę przewiną się dziarskie postacie, 
naszych ułanów, przeżyjemy raz jeszcze wielką chw - 
lę dziejową z okresu walk polsko-Łolszewickich, przy­
patrzymy się życiu naszych żołnierzy, a to wszyci o 
na barwiiem tle, które autor pięknie rozsnuł. Reży­
seruje Okonticki.

Wieczór autorski Kazimierza Wierzyńskiego
ze słowem wstępnem p. M. Lewickiej: >0 najno­
wszej poezji polskiej* urządza Związek stud. wydz. 
filoz. we wtorek 25 kwietnia,' o godz. 7 30 w saL  
Muzeum przemysłowego. Wstęp 300  Mk. dla czh n 
hów Związku 1 0 0  Mk. Bilety wcześniej nabyć mo­
żna w składzie nut Wp. Seyfarta (u!. Akademicka)

S C a a r s y  g ś © £ « 2 © » r © .

Lwów, dnii 2 5  kwietnia, godz. 10*35).
Marltl niemieckie I4*o0
Franki franer sk'e 356
Franki szwej arskb 690
Funty sterlingi 16 900
Wiedeń 00— 00
Korony Kiem.-anstr. 00— 00
Korony czeskie 0 0 '— 00
Praga, wypłata 00  -OGOi)
L«i —
Liry —•
Budapeszt —
Paryż 
Berlin
Dolary ameryhaifekie 3 8 2 0 —38 5 0  

kanadyjskie 3 6 2 9 — 3 £ 9 2 '0 0

(16  0 0 — 16 40)  
(0 0 0 — ODO; 

i— )
{ -  - )  
( 4 9 - 5 - 5 1  5, 

(49-00—51) 
( 7 3 — 75) 

1 7 2 -5 -7 4 -5 ;
—  (oo - c o ;
-  ( _ )
-  ( - )
—  (OOOOO— oOO-cO) 

(1 5  9 0 - 1 6  2 0 ;  

(0 3 4 0 — 3830*  
< - )

Zurych Marki polskie 00 00
Tendencja na marki niemieckie silnie" zwyżko a 

Uwaga: Pierwsza cyfra, wskazuje kurs infor­
macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

TELEGRAMY.
Litwa okupuje pas neutralny.

Wilno. (PA T.) Z pasa neutralnego nadeszły tu nazwiskiem Gawińskiego. W ypadki podobne po-
wiadomości, że w  ostatnich, dniach m arca oddział 
żołnierzy litewskich z oficerem na czele okrążył 
wieś Kozaliszki w gminie sumieliskiej, leżącej w 
pasie neutralnym. Żołnierze ci dokonali ścisłej re­
wizji w  domach i zabudowaniach ccfem zabrania 
do wojska m ężczyzn w  wieku poborowym; R e­
wizje te dały nikły rezultat, g d y ż . młodzież w  
wieku poborowym w czas uprzedzona o  tej rewi­
zji, opuściła wieś. Żołnierzom udało się areszto­
w ać i odstawić do koszar jednego poborowego

w taczają się nadal.
w iino. W nocy z 23 na 2 4  b. tn. żołnierze: 

litewscy obsadzili następujące wioski w pasie neu­
tralnym: Podp. udzie, Bij u o y, Rapsje (aa północ od 
Swięcian) i Kiriciszki (na zachód od Trok). Żołnierze: 
litewscy dopuścili się szeregu gwałtów na ludności 
cywilrej, aresztując między innymi milicjantów miej­
scowych Leona Poiitę. Wincentego Lozowskiego i Jó ­
zefa Siewruka, których odstawiono do dowództwa 
baonu w Granach.

Z P O B Y T U  NACZELNIKA PAŃSTWA  
W  W ILNIE.

Wilno. (AW .) Naczelnik Państw a przez cały  
raifldc zwiedzał Mitślld uniwersyteckie, Ańtolcoł, 
.gmach główny uaiw ersytcu — instytut jmienia 
Śniadeckiego, oraz koHegium. im. A. C zartory­
skiego. O godz 3 Naczelnik Państw a wydał o- 
biad na cześć iim w crsytetu.

PRU SK A  M ETO D A .
K a to w ic e . »Sziandar Polskj« donosi z GIK 

wic: W sobotę c ^odz. 8 wieczorem ' zjawiło się, 
p-zed probostwem w 5ob;eszowicach kilkunastu 
jrgeschowców, z których część obstąpiła plebanję, 

reszta zaś wtargnęła do mieszkania proboszcza Ma- 
deji oraz ks. kapelana Kowalika. Zarówno ks. pro­
boszcz jak i ks. kapelan znajdowali się w tym cza­
sie w kościele. Służąca księdza Madeji, której udało 
się wydostać z plcbanji podczas przeszukiwania pro­
bostwa, zwróciła się do odwachu francuskiego w 
Sobieszowicach o pomoc. Dano znać obu księżom, 
aby ociekli. Oba] też skorzystali z przestrogi i wy­
jechali z Gliwic. Jak wiadomo, urządzono już przed 
kilku tygodniami zamach na ks. proboszcza Madeję, 
d:jąc do jego sypialni 9 strzałów rewolwerowych. 
Już o piątej wieczorem przyszedł jakiś podejrzany 
osobnik na probostwo i chciał się widzieć z pro­
boszczem. Poznano w nim jedaek orgeschowca i nie 
wpuszczono go. Ks. Mad.j3 jest prezesem Polskiego 
komitetu dla Górnego Śląska, powstałego jeszcz- 
pod panowaniem niemieckieui- 2aiówno or< jak i kie 
pelan. Kowalik, ot>ajznani działacze w Towarzystwach

polsKch, otrzymali w ostatnich dniach liczne listy 
v  pogróżkami.

K a to w ic e . »Sztandar Polski* w Gliwicach 
pisze w sprawie ostatniej zbrodni niemieckiej, że 
gdy zawieszono stan oblężenia w Gliwickiem i Za­
brakłem, pewna weść niemieckiej organizacji bej®-, 
wej pizeniosła się do Bytomia, Królewskiej Huty,
Swięiochwalic i okolicy. W okolicach tych widzi się 
całe grupy orgcscbowców, którzy na ulicy prowo­
kują ludność polską. Organizacje bojowe w Bytomiu 
zostały w ostatnim czasie pomnożone i wzmocnione 
przez Bawarczyków. Dnia 17 kwietuia b. r. rzucono ■ 
granat ręczny -na Dom Związkowy w Rozbarka pod 
Bytomiem, co miało na celu sprowemow-anie Pola­
ków. W tym samym ce'u ostrzeliwane 18 b. tn.
o godz. 8 wieczorem szosę szarkjską w Rozbarku,
co powtórzyło się też następnej nocy. Niemiecka
komisja mordercza (Mocdskommission) operaje g łó ­
wnie w Brzegu i Wrocławiu i jest na Górnym Ś'.ą- 
sku silnie rozgałęziona. Takie w innych powiatach 
Górnego Śląska wzmocniono niemieckie organiza­
cje bojowe.

Warszawa. (AW.) Rząd polski polecił posło­
wi Rzptej w Paryża, aby natychmiast złożył Radzie 
ambasadorów notę o wznowienia s ę  działalności 
band Orgeschu na 6 . Śląska. W sferach Rządu 
polskiego panuje oborz :nie z powodu tego, że w 
chwili kończenia się rokowań polsko-niemieckich w 
Genui rząd niemiecki pr-piera akcję Orgeschu, albo-1 
wiem bez takiego poparcia przewóz hroa i amuni­
cji na G. Śląsk byłby niemożliwy.
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t W iln o . (AW.) Litewska Aj teiegr. donosi /• 
Kłajpedy że p,iowokacje licimat?bandu nie uit&ją. 

.Litwini w Kłajpedzie są na wszelakie sposoby szpie­
gowani i piowokowani. Niedawno odbyty się rewi/je 

'w Radzie naród, i innych instyb.c ach. Obecnie już 
'Udowodniono, źe „tie':u;atsb«ndowcy“ sozsytają po 
, całym kraju szpiegów, k orzy śledzą, czy Lilwini na 
terytorium Kłajpedy lub na pograniczu nie organi­
zują się wojskowo. Sami zaś sprowadzi!; dość zna* 
czne zapasy broni z Niemiec i chcieliby swe ciemne 

'sprawili usprawiedliwić obawą napadu zc strony U-
• twinów.

PRZED O BJĘCIEM  GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Katowice. (AW.) Kołnisja międzysojusznicza 

zażądała od Naczelnej Rady Ludowej, spisu osób, 
przeznaczonych na urzędy w  polskiej części Gór­
nego Śląska. Istnieje przypuszczenie, że chodzi 
tu o  sprowadzenie tydb osób *na urzędy celem za­
znajomienia ich z administracją jeszcze przed 
wkroczeniem wojsk polskich. Jak widać komisja 
międzysojusznicza pragnie, by objęcie Górnego 
Śląska odbyło się jaknajszybciej.

RZAD POLSKI BIERZE UDZIAŁ W  ŻAŁOBIE 
ŚLĄSKA.

W arszaw a. (PAT.) Prezydent Ministrów ■■Po­
nikowski w ysłał wczoraj do Naczelnej Rady Lu­
dowej w Katowicach następującą depeszę: Do­
tknięty do głębi, skrytobójstwem, dokonanem na 
osobie dzielnego patrioty śp. Dra Styczyńskiego, 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej łączy się w  dniu 
jego pogrzebu w żałobie ludności górnośląskiej i 
szle na ręczę Naczelnej Rady Ludowej w yrazy  
współczucia z powodu utraty jednego z najlep­
szych jej synów. Niechaj niewinnie przelana krew  
przypieczętuje ponownie zespolenie prastarej 
dzielnicy Piastowej z Macierzą polską i w brew  
złyin siłom natchnie wszystkich do dalszej nie­
ugiętej pracy nad przyszłością Ojczyzny.

Z PO W O D U NAPAŚCI NA KOM ISJĘ n 
MIĘDZYSOJUSZNICZĄ.

Katowice. (PA T.) Komisja międzysojusznicza 
odebrała debit na Górnym Śląsku następującym  
pismom niemieckim: „Beritner Localanzejgcr" - -  
„Serłinor Tageblatt'1 —  ..Breslauer Morgemzei- 
tung“ —  „Breslauer Zeitting" i „Snnplicissrmus'', 
a to za artykuły skierowane przeciwko komisji

* międzysojusziiTczei.

SPRAWOZDANIE Z W Y B O R Ó W  DO SEJM U  
WILEŃSKIEGO-

Wilno. (PAT.) Generalny komisariat wybor- 
, czy zakończył sprawozdanie w yborów  do Sejmu 
wileńskiego. W stęp do sprawozdania zawiera rys 
geologiczny i historyczny Ziemi Wileńskiej oraz 
sytuację w  okresie wojenpym, a to celem przed­
stawienia tła, na którem odbywały się w ybory. 
Sprawozdanie, omawia szereg aktów wybor­
czych, zarządzeń i zachowanie się władz, stano­
wisko i nrogram y stronnictw politycznych 1 grup 
narodowych, akcję prasy  polskiej, litewskiej i ży ­
dowskiej. W dalszym ciągu sprawozdanie zaw ie­
ra opis urzędow y przebiegu w yborów , a w reszcie 
wyjaśnia protesty; które pow stały w  związku 
z nieiicznemi zajściami w czasie głosowania i po­
daje statystykę w yborów .

POLSKA AGENCJA KONSULARNA W  INDJACH  
HOLENDERSKICH.

W arszaw a. (A W .) Ze względu na konieczność 
roztoczenia opieki konsularnej nad ludnością pol­

s k ą  w Indjach holenderskich ustanowioną zosta.ła 
honorowa agencja konsularna dla Indii hołend. z 

; siedzibą w Butawji, która podlega służbowo kon- 
i sulatowi polskiemu w  Rotterdamie.

ODROCZENIE SŁU ŻB Y W O JSK O W EJ.
W arszaw a. (Tel. wł.) Ministerstwo wojny 

wydało obecnie polecenie, aby wyjątkowo odro­
czono uczniom kursów maturalnych i szkół za­
wodowych stawiennictwo do służby wojskowej 
do dnia 1. lipca br.

PR ZEC IW  HANDLOWANIU GMINAMI POLSK.
Zakopane. (Tel. wf.) W czoraj w  sali Morskie­

go Oka odbył się olbrzymi w iec publiczny, na 
którym po referacie dra G abry szewskiego { prze­
mówieniach kilku m ówców  uchwalono protest 
przeciw handlowi gminami połskienri przy' roko-

NAKRYCIE GNIAZDA SZERSZENI.
Radom. (Tel. wl.) W czoraj odbyło się. tu po­

siedzenie okręgowego komitetu komunistycznej 
partii polskiej. Na zebranie to wkroczyła policja 
tak- nieoczekiwanie, że uczestnicy nie zdążyli 
zniszczyć kompromitujących dokumentów. Mie­
dzy innymi wpadły w ręce policji pisemne przy­
gotowania do strajku kolejowego. W szystkich u- 
czestników zebrania aresztowano.

ZE ZJAZDU O ŚW IATO W EGO .

W arszaw a. (PAT.) W  drugim dniu obrad 
zjazdu oświatowego, zwołanego przez związek 
miast polskich toczyła się w dalszym ciągu dy­
skusja nad referatem p. Nowickiego o ustroju 
szkolnictwa w miastach w  związku z ogólnern 
prawodawstwem szkol nem. Uchwalono między 
innemi następujące wnioski: 1) Zjazd domaga się 
wydania nowej ustawy o ustroju władz szkół 
nycłi i organów7 .samorządu szkomego, wedle któ­
rej szkolnictwo powszechne w większych mia­
stach byłoby przekazane samorządom terytorial 
nym pod kontrolą państwowych władz oświato- 
w ych. Sam orządy tw orzą specjalne organa pod 
nazwą wydział kultury i ośw iaty. 2) W ydziały  
kultury i ośw iaty zajmą miejsce dotychczasowych  
rad szkolnych miejskich lub dozorów szkolnych 
z jednej i wydziałów szkolnych magistrackich z 
drugiej strony. Poza porządkiem dziennym poru­
szył p. Jan Tabeau z Bydgoszczy7 sprawę przy­
szłego zjazdu i prosił o zwołanie go do Byd­
goszczy. Załatwienie tej sprawcy przekazano ko­
misji oświatowej związku miast.

ID EO W E c z w o r p o r o z u m i e n i e .

Genua. (PA T.) Ożywieni m vśtą ścisłej współ­
pracy  łączącej na konferencji genueńskiej delega­
cje krajów  oraz wskutek rozm ów przedw stępnych  
— które w ykazały w  tej kwesłji jednolitość o- 
pinji, szefowie biur prasow ych ministerstw  
spraw  yragranfcznycli: polski Targowski. króJe- 
stw a S. H. S. d:r. Dcbody, Czechosłowacji Hajek, 
oraz prezyrftetó syndykatu dztertnikarzy romań­
skich BacaLbosa, członek delegacji rumuńskiej 
nakreślili na odDytem na skutek inicjatywy T ar­
gowskiego zebraniu w ytyczne wspórnej pracy  i 
wzajemnej akcji zmierzającej do zacieśnienia wę- 
złów przyjaźni łączących 4 państwa. —  P rze­
widziane jest ustalenie bliższych stostiiików ixi- 
między prasą tych państw, organizacją wzajem­
nych mformacii, w ystaw y, odfczyty, wycieczki 
dziennikarzy jak również ■periodyczne- konfenertCije 
szefów łńur prasow ych ministerstw spraw  zagr. 
4 państw. —  Pierw szy taki zjazd, które kolejno 
odbywać się mają w s+olicaoh 4 państw, —  od­
b ę d z i e ^  w hr- w  K arish M ae fcz*cfcas&*wa 
cja).

O N A D U ŻYCIA  W  M ONOPOLU  
T Y T O N IO W Y M .

W a r s z a w a , Są<l apelacyjny rozpoznawał 
wczoraj rano sprawę był .‘go dyrektora generalnego 
monopolu tytoniowego dr. Karola Seełigera, oskarżo­
nego o szereg nadużyć w monopolu tytoniowym. 
W pierwszej rozprawie przeciwko ar. Ssellgerowi 3ą.1 
okręgowy podsądnego uniewinnił. Przeciwko temu 
wyrokowi wnióił prokurator do sądu okręgowego 
protest, a nrokuratOTja generalna apelację. Sąd po 
godzinnej naradzie odrzucił apełacię, zatwierdzając 
wyrok pierwszej instancji i zapowiedzią' ogłoszenie 
motywowanego wyroku w dnin 10  maja b. r. lem  
samem odpadła także pretensja cywilna Rządu.

POW ÓDŹ W  OKOLICY DŹWlNSKA.

W W iteo. (AW .) Według ostatnich wiadomo­
ści, powódź w  okolicy Dżwińska zalała następu­
jące miasteczka i wioski Kuikuny, Czerepów©, 
Soderkany, Jpdówka i Gajek. W edług dotych­
czasow ych obliczeń utonęło 200 osób,

a r e s z t o w a n i e  s a w i n k o w a  i  j e g o
TO W A RZYSZY.

Berlin. (PA T.) Do pism tut. donoszą z Genui: 
P rzy  zbadaniu aresztow anych tam 15 Rosjan 
z powodu zamiarów zamachowych na delegację 
rosyjską okazało się, że wśród nich znajduje się 
i Sawinkow. Uchodzi on za. główną osobę w  przy­
gotowanym  sprzysiężeniu przeciw delegacji rosyj-

waniach o Jaw orzynę oraz przeciw przewlekaniu | skiej. Przeciw ko wszystkim 15 aresztowanym  
«tej spraw y przez Czechów. j zostanie wdrożone oskarżenie.

ALEKSANDER SERBSKI W  PARYŻU,
Belgrad. (PAT.) Pisma donoszą, że król Aie-’ 

ksander serbski po krótkim pobycie w Bukare­
szcie udał się do Paryża.

t  L E O P O U J BATTENBERG.
Londyn, (PAT.) W . B. K. Lord Leopold Moct- 

batteu, lżyły ks. L eow h i Bartenberski, brat królo­
wej hiszpańskiej, zmai 1 w czoraj po ciężkiej ope» 
racji.

POINCARE NA KONGRESIE ROLNICZYM.
P aryż. (PA T.) Hayas. Przem aw iaiąc na kon-; 

gresie rolniczym w NaA-ey skreślił Poincaró histo­
rię wyzwolenia wJoódąństwa francuskiego, która  
rozpoczęła się nabyciem własności indywidualnej, 
a zakończyła się przyznaniem pełni praw polityc*-! 
nyćh w  roku 1848. Potncarć stwierdził, iż nawet; 
sow ieccy apostołowie zniesienia własności ząw a-, 
ItaH się przed pozbawieniem własności chłopa ro­
syjskiego. T eraz gdy chłopi rosyjscy nieobcą się 
jej w yrzec, komunizm rządzący ucieka się de1 
przystosowania Swoich mało żywotnych syste­
mów. w prow adzając w ieczyste dzierżawy ftp. 
Wyda.ie się więc, iż ustrój bolszewicki zbłlża się! 
pośrednio do ustroju francuskiego z przed roku 
1789. do godne; ubolewania reakcji.

AMNESTJA NA UKRAINIE SO W IECK IEJ.
W arszaw a. (Tel. wł.) Donoszą tu z Moskwy 

że ukraiński ceotr. komitet w ykonaw czy uchwalił 
amnestie dhi żyjących za granicą Ukraińców. któ­
rzy należeli do wojsk Skoropadsłdego, PetJury, 
Deuikma i W rangla. oraz do innych oddziałów  
ochotniczych, w alczących przeciw sowietom. Jest 
to bardzo ważna wiadomość dla wielu emigran­
tów, żyjących w Poisce.

PRZESILENIE MFNISTERJALNE W  E S T 0 N JI.
Wilno. (AW .) „Echo Kowieńskie14 podaje w a -  

domość, jakoby estoński minister spraw  zagr. 
Piip wniósł podanie o dymisję. Ma to  być w 
związku z trudnościami, naipoćykanemi u a drodze, 
do raStylDkacji uchw ał konferencji w arszaw skiej1 

(państw battyękłcih) przez sejm estoński.

NIEZAWISŁOŚĆ PÓŁN O CN EJ MONGOLJL
P ary ż . (PA T.) W . R. K. W edle depeszy z Ko­

penhagi, ogłosiła północna Mongolią swoją nieza­
w isłość i zaw arła z rosyjskim rządem sowietów  
przymierze wojskowe, aby zabezpieczyć się p rze . 
ciwko atakom ze strony Chi,..

OBIECANKA TO LERANCJI.
Ge«»«a. (PA T.) „SecoJo<£ donosi, źe w  kotach; 

waty kaliskich potwierdza się wiadomość o za-' 
wan-cru między W atykanem  a Rosją układu ma-! 
jącego na celu oeferonę katolików i dotyczącego- 
szerzenia katóbcyzmu w  Rosjt. —  Wedle tego u- 
kładu mogą przyjeżdżać do Rosji duchowni ka-j 
tobccy —  rrie w yłączając Jezuitów —  i zajmować 
się wyehowarriem młodzieży, a dalei Frandszka- 
nie dla propagandir waaiy, u.Tesz.cie rakonmee, 
którym  się pozwołi na piclęgnowanię eboryet i 
na spełreiattie dzieła miłosierdzia w okośicacii do­
tkniętych głodom.

EWENTUALNA CZĘŚCIOW A DEMOBILIZACJA' 
CZERW O N EJ ARMJI. 

jMoskwa. (AW .) Dnia 5. maja zostanie otw ar­
ta 3 sesja wszeefarosyj^dego Komtóeu w ykonaw - 
czego Rad, Porządek dzaency zaw ieja między 
innymi kwestię csępśdow ej demobilizacji armii1 
czerwonej na wypadek pomyślnego dla Rosji wy-, 
nSku prac konferencji genueńskiej,

CZICZERIN W YJAŚNIA.
Genua. (AW .) Cziczedn ogłasza w socjaH-, 

stycznym  dzfeamflou ,A -vłant2“ oświadczenie, w. 
któr&m wyjaśnia, że  na bankiecie '.rządzonym 1 
pre;: króta włoskiego w  rozmowie z  rum bynaj-! 
mniej nte podchlebiał się —  jak doniosły issnw 
włoskie. —  Rozmowa dotyczyła stosunków han- 
dJowydi rrnędzyWłocfcatni a Rosją.

UKŁAD MIĘDZY NIEMCAMI A UKRAINĄ 
SO W IECKĄ.

BerHn. (PA T.) ?,Locai Anzeiger“ donosi, żt 
nazajutrz i>o podpisywaniu traktatu róemłec ' 
rosyjskiĘ;?lo zaw arta zostafe rówmeż urnowa 
między Niemcami a Ukrainą sowiecką podpisana 
przez Rathenau:a z jednej a  Rakowskiego z dra-, 
giej strony. Z innych źródeł donoszą, jakob y. 
wiadiotność ta była nieprawdziwa.



„0A2t“iA  LWOWSKA" z dnia 26. kwfetnia 1922.

T. IV. 104/21/6. Wdrożenie postępowania celem u- 
zuatiia za zmarłego. Antoni Gromadzki, urodzony w ro­
ku 1850 wydalii się przed około 25 laty z gminy Kołów 
ad Pustynia do Ameryki ira zarobek i tamże nie daiąc o 
sobie znać od lat 9 bez wieści zaginał. Gdy zatem 
przyjąć nricży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
ja r .  24 ust. c., przeto wdraża się na prośbę Marianny 
Bąc/kowej postępowanie cetem uznania -za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sa­
dowi lub kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi Folnorowl 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż 'wymie­
nionym. Antoniego Gromadzkiego wzywa się. aby przed 
niżej wymienionym Sadem stawił się lab w inny sposób 
.uwiadomił o swem życiu. Sad tutejszy na ponowną proś­
bę po dniu 1. V. 1623 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów dnia 1. marca 1922 r. 4136 1— 3
T. 41/22/2. Pawło Batiuk syn Józefa, urodzony w 

Probużnie 27. sierpnia 1886. wstąpił w sierpniu 1914 do 
czynnej służby przy austr. 20 pułku obrony krajowej, 

•a wzięty do niewoli rosyjskiej, miał umrzeć 12. kwiet- 
1 nia 1915 w szpita‘u w Balakowo gub. Samara. Gdy za- 
i tein można przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
! domniemania śmierci w myśl ustawy z 31. marca 1918 
'K r. 128 Dzup., zarządza się na wniosek Józefy Batiuk 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a małżeństwa zawartego w Probużnie 11. czer­
wca 1911 z Józetą Batiuk za. rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie,- ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi albo Dr. Granickienm w Czor.tko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła małżeńskiego. Paw ła Batmka wzywa się, 
ażeby stawił się przed podpisanym Sądem lub w famy 
sposób dał znać o sobie. Po dnir* 1. ęzerwca 1923 Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków dnia 29. marca 1922. 4167 1—2
T. 1/22/3. Edykt. W asyl Gaługa syn Iwana i Marji, 

rotoik gr. kat. żonaty z Anną nr. Fediuk ur. 13. stycznia 
1886, zamieszkały w Podminiu, służył w ostatniej wojnie 
anstr. w 55 pp., brał udział w bitwie pod Okocimem 
w listopadzie 1914 r., gdzie też wedle zeznań świadka 

/ Abrahama Horowitza, który słyszał od zaginionego ró­
wnież Czizmy Gaługa miał być podczas wałk zabity.

: Od teg cnizasu niema o nim żadnej wiadomości, z czego 
- domniemywać się należy że już nie żyje. Na wniosek 
żony wdraża się postępowanie celem uznania go za 

1 zmarłego i rozwiązanie małżeństwa, wzy-wając każdego, 
j ktoby miał o mm_ wiadomość, a także jego samego, aby 

dał znać Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia e- 
. dyktu. tj. do dnia 15. września 1922. P o tym dniu Sąd 

sprawę rozstrzygnie na wniosek ponowny.
5 ad okręgowy, Oddział IV.

Brzeżany dnia 3. marca 1922. 3536
T\ 67/20/3. Edykt. Stefan Kłosowski, ur. 12. gru­

dnia 1875 i przynależny we wsi Kimirzu syn Antoniego 
i Kser.ofomy, wedle zeznań świadka i jego kuratora 
Jana Zdrząłki wydalił się z Kimirza w r. 1884 lub 1895 
do Lwowa i przez dwa następne lata pisywał, a od tego 
czasu nie daje o sobie żadnej wiadomości. Wedle świa­
dectwa gminy Kimirza jest on nieobecny w gminie od 
26 lat, a jego miejsce pobytu, jakoteż czy pozostaje przy 

. życiu nie jest znane. Gdy od jego urodzenia upłynęło 
więcej jak lat 30, a od ostatniej o nim wiadomości 
lat 10. przeto na prośbę jego kuratora wdraża się po- 

' stępowanie celem uznania za zmarłego. W ydaje się 
' przeto wezwanie, ażeby w przeciągu jednego roku od1 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu w gazecie urzędowej 

> tj. najpóźniej dnia 1. stycznia 1922 udzielono Sądowi lub 
1 jego kuratorowi Jattowi Zdrzałce majstrowi szewskie­
mu we Lwowie tri. Pańska 1. 27 wiadomości o zaginio­
nym, którego równocześnie się wzywa, by w powyż- 

! szym czasokresie zgłosił się w Sądzie łub w inny spo- 
Tsób dał ziiać o sobie. Po bezskutecznym upływie cza­
sokresu Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznaniu go za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany dnia 30. listopada 1920. 353S

T. IV. 195/21/2. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmarłegu. Dawid Holzer, syn Szymooa i 
Miny, urodzony 1882 r. w Bojorowie, zamieszkały w 
Oświęcimiu, Stare Stawy, został jako starszy ułaa dru­
giego pnłku w potyczce na Woiyniu 15 lipca 1916 r. 

Ganiony i odtąd nie ma o nim żadnej wiadomości. Gdy 
zatem przyjąć, można, że zajdą warunki domnie­
mania z ustawy z 31. marca 1918 r. Nr. 128 Dz. u. p- 
zarządza się na wniosek Szymona Holzera postępo­
wanie, ceiem uznania osoby wyż wymienionej za zmarłą.

' Ogłasza się przeto wezwanie, aby o zaginionym- udzie- 
jlono wiadomości Sądowi. Zaginionego wzywa się, aby 
'-stawił się przed podpisauyrnsądera lub w inny sposób 
' dał znać o sobie. Po sześciu miesiącach od dnia ogło- 
‘ szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* Sąd na po- 
' nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział 5V.
Wadowice, dnia 11. lutego 1922. r. 3709
T. 468/21/3. Wdrożenie postępowania celem 'uzna­

nia za zmarłego. Anastazja H nkiew icz w Dorożowie 
wniosła o uznanie męża F®dfa Haukiewlcza za zmarłego
1 zawartego z  nim w dniu 19 czerwca 1918 w gr. kat 
cerkwi w Dorołowśc małżeństwa za rozwiązane. Z ze­
znań wnioskodawczym popartych poświadczeniem

Zwierzchności gminnej w Dorożowie z dnia 1 grudnia 
192L wynika, że Fed Hankiewicz zorńał w roku !81ó 
powołany do aruiji aunir. wy.-łmy został na front ro­
syjski, gĆDii* dostał się cio nie w :ii i od tego czasu nic 
ma o mm żadnej władc mości, zachodzi przeto d >  
tinicm'.nic że zmarł. Na podstawie ustawy z 31 marca 

19:8 Nr. 128 Dzpp. wdraża s ę  postępowanie celem 
uznania za zmarłego Fe-Jia Haukicwicza. Wydaje się 
przeto ogolne wezwań.1 e, aby udzielono Sadowi łub ku­
ra torowi panu drowi Józefowi Dobrzańskiemu adw. w 
Stm bcrze któtego równocześnie mianuje- się obrońcą wę- 

ł.t mfiż. wiadomości o powyż wymienionym. Sąu tu . 
n : ponowną proćog po dniu 1 sierpnia 1924 lozstr/.*- 
gme o uznaniu zS zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dala 12 stycznia 1922. 2S3i
T. 370/21/4. Wdrożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Apolonja Grywieriko żarn. Gabryc- 
w Mauasiercu wniosła o uznanie brata Tom asza Giy- 
wietiko za zmarłego. Z zeznan w i osko dawczyni i prziz 
słuchanych świadków Tom asza M isiaka oraz F r a r c s -'-  
ka Grywieńko wyn-lta, że Toniesz G-ywiińko zostai w 
roku 1914 powołany do 6 i  p. obrony krajowej t;o Prze­
myśla po zdobyciu twierdzy przez wojska rosyjskie 
dostał - ię do niewoli i wywieziony został do T u rkie­
stanu, gdzie w r. 1915 zachorował i umieSzczony zo­
stał w szpitaLi w Sama/kandzie i od tego czasu ni 
ma o nim żadnej wiadomości, zachodzi przeto do­
mniemanie że zrnerł. Na podstawie ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 128 D-zpp. wdraża się postępowanie celem u 
znania za zmarłego Tomasza G ywienko. Wydaje się 
przeto ogó nc wezwanie aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Janowi Kossowi adw. w homarnie 
wiadomości o powyź wymienionym. Sacl tut. na po­
nowni psośbę po dniu 1. września 1922 rozstrzygnięć 
uznaniu zą zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, dnia 37 grudni*. 1921. 2735

T. 367/21/3. Edykt. RomauZin s. Jana i Anny rolnik gr. 
kat. sląnu wolnego ur. >7 lstupaua 1894 zamieszkamy 
w W ctoszczyźnie ad Bożykow służył w ostatniej w oj­
nie ausir. z 41 pp. brał udział w walkach na gruncie 
włoskim skąd pisywał często do czerw ca 1916, i oc 
tego czasu n .e n a  o nim żadnej wiadomości z czego 
domniemyw ć się należy że już n e  żvjc. Na wnlostk 
siostry wdraża się postępowanie ceiem uznania go za 
zmarłego w zyw ają: każdego ktoby miał o nim wiado­
mość a także jego samego aby dał znać o tem sądo­
wi do 6 m esięcy od daty ogłoszenia edyktu t> du dnia 
1 września 1922. Po tym dniu s ą i  sprawę rozstrzygnie 
o Gatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżany dnia 16 lutego 1322. 3121
T. 33*,21/3. Edykt. M.chał Dumski syn Daniela i 

Marjl ro.uik gr. kat. żouaiy z 2oFfą ur. Zachodniak ur. 
z l listopada 1887 zamiesz..zfy w Mądzeiówce służył w 
ostatniej wojnie óust*. w arurji aus:r. erzł udział w 
walkach na fronce włoskim dnia 8 maia 1SU7, dostał 
się ranny w rękę i nogę do niewo.i włosuiej o czem 
sam zawiadom.ł listem s*vą żonę, pisał jeszcze do je ­
sieni 19Ł7 i. i od tego czasu niema o nim żadnej wia­
domości z czego domniemywać się należy, żc już nk 
żyje. Na wtnos k żony wa ata  się postępowanie celem 
uznan a go-za zmarłego wzywając każdego, ktoby m ai 
o nim w.adomość a także jego samego aby dał znać
0 tem sądowi do 6 miesięcy od daty (g łoszen ia  edy­
ktu tj. do 1 września 1923. Po tym uniu sąd sprawę 
rozstrzygnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzeżaey, dnia 11 luiego 1922. 2966
T. 411/21/3. Wdrożentó postępowania celem u- 

znasia za zmarłego. Zo,la Rubacha w Cułopsch wnio­
sła o uznanie męża Pawła Rur-achy za zmarłego. Z 
zeznań wnioskodawczym i poświadczenia Zwierz h- 
nosci gminnej Chłopy z dma 14 stycznia 1922 wynika 
że Paweł Rubacha został w roku 1911 powołany do 
arniji austr. i wysłany na front rosyjski gdzie w roku 
1915 dostał tię  do niewoli rosy,skiej jako ciężko ran­
ny i od tego czasu nie ma o nim ża ln e j w iidom ości. 
Zichodzi przeto domniem ane, że zmarł. Na podstawie 
ustawy z 31. marca 1918 Nr. 128 Dzpp. wdraża stę po- 
s ępowanie ceiem uznania za zmarłego Pawła Rubachy 
Wydaje s*ę przeto ogólne wezwanie aby udzielono są ­
dowi lub kuratorowi p. dr. Franciszkowi Radlewskienm 
w Komąrnie wiadomości o powyż’ wymień on-yni. Sąd 
tut. na ponowną prośbę po duiu 1 września 1922 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambo1-, dnia 19 stycznia 1922, r. 8886
T. IV. 201/21/2. Zarządzeni? postępowania celem 

uznania za zmarłego. Jan Figuia syn Jana i Anny uro­
dzony 1888 w Starej Wsi górnej, powiat Biała, Mało­
polska, zamieszkały w Wilamowicach, dostał się w ro­
ku 1915 jako żołnierz 56 pułku piechoty do niewoli 
rosyjskiej skąd ostatnią wiadomość dał o sobie 17 
grudnia 1916 r. i odtąd uic o nim nie w adomo. Gdy 
zatem przyjąć można, że zajdą warunki domniemania 
z ustawy z 31 marca 1918 roku Nr. 128 Dz. u. p. 
zarządza słę na wniosek A n n y  F i g u r a  
postępowanie celem uznania osoby wyż wymienionej 
za zmarłą. Ogłasza się przeto wezwanie aby o zagi­
nionym udzielono wiadumości Sądowi. Zaginionego 
wzywa Się. aby stawił się przed podpisanym sądetr. 
lub w inny sposóo dał znać o sobie. iJ o . sześciu mie­
siącach od ditia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* Sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Wadowice, dnia 11 tutego 1922 r. 3710
T. 651/21/3. Wdrożenie postępowania celem u- 

dowodnienia śmierci. W isyl Jabtończuk syn Myrona u- 
rodzoay 10 stycznia 1886 zamieszkały w Mikn.iczynie 
Sp. Dela ty n powołany dc wojska austr. dostał się do 
nłewcii włoskiej gdzie jak wykazały dochodzenia zmarł
1 stycznia 1919 w szpitalu w Grmea prowinc i C-uner. 
Gdy wohey powyższego jest prawdooodobnem, że wyż 
wymieciony poniósł śmierć, przeto na prośbę Anny Ja-

hlończuk wdraża się postępowanie celem i dowodnie- 
m a zaszłej śmierć'- zag menego Wydaje sic pr/.cio ogól­
ne wezwanie, a *y uw udocrono '~ad albo su a ora
Lrrsytra J-hik w mikulicz/n-e e-r. do d a 3-1 i pca 1 2s
o zagicionym. Fo uptywie powyższ-;.:** czasokresu i. 
po przepiow d'.eniu i ro  r c d ;ę .i.: elowedów będzie 
rozstizygcięte o dowodzie > a złej śmierci.

tą ć  i.>,*Ti'gowy Oćdzi:-ł iV.
Stanisł-wów. d.iia 6 stycz.-.ia 1922. 3,-64
T. IV. 202/21/2. Za-zadźea e postęp 1 wania ceiem 

uznania za zruariego- A a r- Górl.a, syn Stanisława . 
Annv, urodzoni 1>93 r. w Ł ęk <eh powiat • Myślenice, 
tamże zam eszkały, biorąc udz.ał w wojnie jako iel- 
n erz 5, pułku oiechoty, ostatnią wiadomość *. ał o ro­
bie 8 l p-.a 19iC r. i od ąd mc o nim n e wiadomo
Uoy zatem p zy ą :  można, że za ;ią warunk5 i do­
mniemania z u a a  wy z 31 marca 1316 r. Nr. J28 Dz. n. 
p. zarządza się n:> wmosekAany Gó k>wcj postępcwa- 

:e celem uznania osoby w/ż wymienionej za zmarłą. 
Ogłasza s i ; przeto wezwui-ie aby o zaginionym udzie­
lono wir do mości sądowi- Zagiń ene.go wzywa się , aby 
tawii się przed podpisanym sadem lub w ,nny sposoe 

dał znsć o sobie. Fo sześciu miesiącach o j  d na o g ło ­
szenia tego edyktu w '„G azecie Lwowskiej* ią d  tia 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okrę towy Oddzia* IV.
Wadowice, dnia 13 lutego 19a2 r. 3706
T. 41 /21. Wdrożenie postępowania celem u- 

dawocinienia śmierć* Anna Krzyżau**w'st:a 2-o. Turoń 
urodżoua 24 lipca 1673 zamieś, k :ła w Haliczu zmarL, 
jak wykazały dochcdzenia 3 stycznia 1917 na tickocź- 
twie w barakach w Chcicemu vi Czechach. Gdy wobec 
powyższego jest prawdopodobaem, że osoba wymie­
niona pontósła śmierć, przeto na prośbę Karola Turo­
nia wdraża się postępowanie celem udowodnienia za 
rzlej sm erd  zaginionego. WydŁje się przeto ogólne 
wezwanie, aby uwiadomiono Sąd albo’ kuratora i obr. 
węzła małż. dra Sokala w Haliczu aż do dnia 10 m a j: 
1922 o zaginionym. Po upływie powyższego czasokre­
su i po przeprowadzeniu i po podjęciu uowodów b .- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd orręgowy Oddział Ir .
Stanisławów, dnia~ll październii.a 1921. 200,
T. 19/22/4. Wdrożenie postępowani,'! celem udo­

wodnienia śmici ci. Ołeksa Sobol' uioozony 6. marca 
1864 w Demui, g . kat., gospodarz tamże zamieszkały, 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadków M ikołaj* J a ­
worskiego i Wasyia Ogonowskiego zosta! wywieli ny 
w lecie 1915 roku przez wojska rosyjskie i j oclc.as 
tr;nsportu w pociągu na stacji Koziatyn w Rosji w lytu 
czasie zmaił na cholerę, a powyżsi świadkowie oglą­
dali jego trupa. G ly  wobec powyższego je s t prawdo- 
podobnem, że Oieksa Sobol poniósł śniie.ć przeto na 
prośbę Petra Sobola w Demni, wdraża się postępowa­
nie celem udowodnion a zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby uwiadomiono 
Sad najdalej do sześciu (8) miesięcy licząc od d :m 
ogłoszenia niniejszej uchwaty w „Gazecie Lwowsk e ,a
0 zaginionym Oieksie Sobolu. Po upływie powyżrzego 
czasokresu i po podjęciu dowodów będzie rozstrzv- 
,;ii ęte o dowodzie zaJ,złej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stiy j, dnia 22. lutego 1922. 3373
T. 45/21/4. W croźeme postępowania celem udo­

wodnienia śmierci. Te^aoi Hajduk, syn M ychaj.ai Maiji. 
gr. kat, urodzony z l. lutego 1896 w Letni i tamże za­
mieszkały, wedle zarrzya cżony-h zeznań swu.dkow Ste­
fan-- Łypy „Hioda-,* i W .sy a Bilecki«*go miał un.rz?-; 
w Rosji w Hiizdyczu w Guberni K jow sldej dniu 2<> 
września 1915 z powodu piersiowej „horoby. Gdy . c 
nadto od tego czasu zaginąt wszelki znak o tógo tyciu 
jest prawdopodobnem, że Teodor Hajduk poi, ó ;i s G,.rc 
przeto na p*ośbę M ikołaja*i P.otra Chamand akó*> 
Letni wdraża się postępowanie cel m udow onierr:; 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje s ę przeto ogó * 
we-rwanic, aby uwisdomicno Sąd aluo Dra Lindenb-u tr< 
w Stryju, którego ustanawia się jego kuratorem, -najd - 
lej do trzech (3) miesięcy, licząc od dnia ogłoszenia ni­
niejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej* o zaginionym 

T eod orze Hajdu u. Pa upł/wie powyższego czasokresu
1 po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte o dowo­
dzie z a ś ile j śmierci.

Sa.d okręgowy Oddział IV.
Stryj, dnia 30. stycznia 1922. 3004
T. 47/21/3. Wdrożenie postępowania ceiem udo­

wodnienia śmierci, jakóo Matłsch syn M ikołaja I Marji 
gr. kat. urodzony 10. kwietnia 1884 w Bolechowie, żo­
naty a w Bolechowie ruskim zamieszkały, wedle za­
przysiężonych zeznan świadka Mikołaja Tkacza i za­
wiadomienie czerwonego krzyża z daty Lwów 5/2. 19i6 
miał poledz na poiach racławickich nad Sauein dnia 22. 
października 1 9 tł. Gdy wobec powyższego je s t prawdo­
podobnem, że J.akób Mailach poniósł śmierć przeto na 
prośbę jego żony Marji M alłath w Bolechowie ruskim 
wdraża się posięjtow aaie celein udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się  przeto ogólne wezwa­
nie, aby uwiadomiono Sąd’ najdalej do trzech (3) mie­
sięcy, licząc od dn?a ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„Gazecie Lwowskiej* o zaginionym Jakóbie Maltach - 
Po upływie powyższego czasokresu i po podjęciu do­
wodów będzie rozstrzygnięte o dowodzie zasziej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
tftryj, linia 30. stycznia 1922. 3423
T. 77/21/3. Wdrożenie postępowania ceiem uzna­

nia za zmarłego i cetem rozwiązania maiteńsiwa. Ny- 
kołaj Turczyn syn { Stefana i Anny, gr. kat., urodzony 
22. m aja-1881 w Styrdawie niżnej i tamże zamieszkały, 
ożeniony 23. listopada 1903 z Anastazją Kyszkau, we­
dle zaprzysiężonych zeznań świadka Hawryły Turczyn 
brał udział jako szeregowiec 33 pp. austr. w bitwie 
pod Lublinem, został ciężko raniony i wskutek tego 
miał umrzeć. Gdy ponadto od tego czasu zaginął, 
wszelki znaK o jego życiu, przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci przeto uwłraża się na 
prośbę jego żony Anastazji z Kiszkauów Turcaym w 
Stynawic niżnej postępcwaaie celem uzua-ia za wńarłe-



,,UA2fiTA LWOWSKA* z dr.la 33; kwfetttta WŁ
•go i celem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi iub Drowi 
Neumanowi adwokatowi w Stryju, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą jego węzła mał­
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. Nykoł.iu 
Turczyna wzywa się, sby przed trzej wymieniono! bą- 
dem fctawi! się lub w inny sposób uwiadomił-o swe;-)' 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po u- 

• pry wie sześciu (0) miesięcy Ucz. c od dtiia ogłoszenia 
niniejszej uchwały w „Gazecie Lwowskiej" rozstrzygnie
0 uznaniu za t marłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd Okręgowy, Oddział IV,
Siryj, dnia 3. lutego 1322. 3212
T. 252/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego i - celem rozwiązania małżeństwa, T e ­
odor Polaaskyj syn Leosa i Ahafji u-oczony 1. in,rca 
1874 w Nmiowie dolnym i tamże zapieszkaiy, gr. lwi., 

•gospodarz ożiaiouy 2. marca 1893 z  Paraskewią . Wi- 
twicką wedl,e zaprzysiężonych zeznań świadka Pion a 
Giąba dostał się jako żołnierz austryacki w 1915 roku- 
po upadku Przemyśla do niewoli rosyjskiej, spotkał się 
lam7.powyższym świadkiem w obozie jeńców w mieście 
Eibit guberiiji Perm śkiej, poczem ich rozdzielono, świa­
dek pozostał na miejscu, a Teodor Polansky; został od­
transportowany do innej miejscowości na roboty. Ody 
ponadto od tego czasu zaginął wszelki znak o jego 
życiu, przyjąć należy źe zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci, przeto wdraża sięgną prośbę jego żońv 
Paraskearji z W itw ck ch  Polańskiej w Niniowie dol­
nym postępowanie, celem uznania za zmarłego i celem 
'rozwiązani? małżeństwa. W ydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby udzielono Sądowi lub p Pozniukowi adwo­
katowi w Stryju, którego ustanawia się kuratorem nie- 
(jruecnego i obrońcą jego węzła małżeńskiego wiad:- 
mości o powyż wymienionym. Teodora Polańskiego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sądem s; z - 
w ii się iub w inry sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopiero po' upływie 
sześciu (6) miesięcy licząc od duia ogłoszenia niniejszej 
uchwały w „Gazecie Lwowskiej" i po ewentuainern u- 
zupctnicniu dochodzeń roz.'trz,ygnie o uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dniu 27. lutego 1922. 2750
T. 225/21/4. W drożenie postępowania cełem uzna­

nie za zm .rłego i celem rozwi -za.ua małżeństwa. M* 
t;j Fedunyszyu syn Sobka i Katarzyny, urodzony 17. 
sierpnia 1884 w Huraiem i tamże zamieszkały, gr. kat. 
gospodarz, ożeniony 11. lutego 1919 z Katarzyną Sały- 
mat wedle zaprzysiężonych zeznań .Michała Worotni 
ka i Katarzyny Fedunysżjjn brał czjhny udział w 1 'J 19 
roku w walkąch polsko-utiraińskich po stronie uuraiń- 
Skiej 1 wówczas zaginął. Gdy ponadto dochodzenia wy­
kazały, ź'e od tego czasu zaginął wszelki znak o jego 
życiu, przyjąć należy, że zachodzi ustawowe Pomnie 
manie śmtercir przeto wdraża silę ua prośbę jego żoiiy 
Kstarzynu z Sułysó.y; Feiluny; i.yu w HiiruieftT-post^p;-,. 
w'a«iś: eełetń użiarrSy-za zmarłego i ceienf‘PoityY&ana' 
małżeństwa;śWydajć Się przeto ogólne wez\4hfltó. ■ aoy 
udżielono Sądowi lub Drowi Presserowi adwokatowi w 

Stryju, którego ustanawia się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą jego węzła małżeńskiego wiadomości o powyż 
wymienionym. Matija Fertunyszyna wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem sławił się lub w inny sposób 
nwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną pro­
śbę dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy iiczac od 
anta ogłoszenia niniejszej m b Wały w „Gazecie Lwo­
w skiej* rozstrzygnie o uznan u za zmarłego i o rozwia.- 
znniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddżiał IV.
Stryj, dnia 24. lutego 1922. 2589
T. 123/21/4. Wdrożenie postępowania celem udo 

WoSnienia śmierci. O icks; H rynków syn lika i Has i, 
urodzony w roku 1888, w Letni zamieszkały, gr. k t.. 
gospodarz, wedle zaprzysiężonych zeznań świadka Te­
odora Zarzyckiego, jako szeregow iec 77 pp. austr. miał 
zostać zabity granatem na froncie włoskfrn w Wiyilę 
ruskiego Bożego Narodzenia 1917 roku. Ody wobec po- 
w jżstegp  jest prawdopedobnem że, Ołeitsa H-yńków 
poniósł śmierć, przeto na prośbę jego żony Marji liry li­
ków w Letni wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby uwiadomiono Sąd najrfaiej do 
sześciu (6) miesięcy licząc od dnia ogłoszenia niniejszej 
uchwały w „G azecie Lwowskiej* o zaginionym Ołeksie 
łbyńków. po ppływi® powyższego czasokresu i po 
ewentyrtnem uzupełnieniu j podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o  dc w odzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddziął IV.
Stryj, dnia g ji i ie g o  1322. 3221
T, V- 22/29/Jr, Jan Dziędzię, urodzony 1887. r. w 

CJrzejowicach, syn W ojciecha i R ozalji, powołany ogól­
ną mobilizacją w sięrpniu 1914. r. eto służby w ojsko­
wej, przydzielony do austr- 99. pułku piechoty, brał u- 
dzidł w wojnie na froucie rosyjskim , dnia 19. stycznix 
1916. r. d o s tiłs ię  do nlew olirasy jsktej i osadzony ze­
słał w o bozia jeńców  na Stunarze, skąd żona jego z 
początkiem roku 1916. r. otrzymała tyiko jedną kartkę, 
poczem ślad o nim zaginął. Gdy zatem, przyjąć należy 
że zachodzi ustawowe doaittiemanie z § 1 .  ustawy z 31. 
marca 1918. r. L. 128- Dz. p., wdraża się na wniosek Fran- 
;4i;:ki Dziedzic postępowanie cetem uznania za zmarłe- 
co — zagmśoaego, a jego małżeństwa za rozwiązane. 
W ydaje się ogólne wezwawe, aby udzielono Sądowi wia­
domości o powyż wrynsiefionym. Jana Dziedzica wzywa 
?ię, aby przed rużtj wymtemoayro Sądem stawił się łub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 30. września 1922. r. roz­
strzygnie o uznaniu za 'zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Rzeszów, dnia 28. lutego 1922. 4129
T- 35/22/3. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia z? zmarłego. Paw eł Czop, rolnik, lat 28 Uczący, urodź.
1 zamieszk. w Htuzniskacli, pow.Trembowla, został wzię­
ty w czasie wojny polsko-ukraińskiej przymusowo do 
w ojska ukraińskiego w r. 1919. i jako żołnierz brał u- 
dział w potyczkach i bitwach. Wraz z  odwrotem w oj­

ska ukraińskiego cofnął się z niem za Zbruęz a opuś*
ci wszy sze egi wojskowe i wracając do doiau uleęł clio-
obte zakaźnej, tyfusowi plamistemu, Według wszelkie­

go prawdopodobieństwa miał umrzeć w sipiłoto epl- 
emicznyiłj we wsi Kosowie kolo Kasnięńc >. podolskiego 

Slwiełdzoiio ■ te okoliczabści zeznaniami to warzy szr. 
ibroał Hryńka Nycza. Gdy zgoa Pawła Czopa nie da 
s'c stwierdzić dokm eulem  publicznya>, a zachodzą wr- 

-mc-ygi ustawowego domaiemama -śmierci, z § £ 4 . ust. :> 
przeto na wniosek żony jego Anny Czap zar/ą.iza sie 
uisftcjaze postępowanie, celem uzoania go za zatarł eg. j 
: związi-u małżeńskiego za-rozwiązać^. Wydaje i;; 
przeto ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Drowi W eissniclitówą adwokatowi w T arac- 
prilts, którego równocześnie- ustanawia się obro.iitą w ę-’ 

i zła małżeńskiego, w adomeść o wyż wymień ortym. l*a- 
w ł.i.C iO pa wzywa S:ę, sby przed wymienionym Kad, 
-tae ił się iub w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd 
iut. jr zy tta ponowną prośbę po upływie roku, od ogłosze- 

ia edyktu w gazecie urzędowej rozstrzygnie o wniosku.
Sąd okręgowy Oddział V.

Tarnopol, duia 3, marca 1822. 3179
T. ;V. 176/21/4. Zarządzanie postępowania ceiem 

uznania. z » z.eaąłegc Tomasz Typrowicz z Odrzyaon ? 
urodzocy 2. iutego 1877. r., syn W ojciecha i Mazjanuy 
wyjechał z Cdrzyfcouia ako żołnierz iu  wojnę w dniu 
. sierpnia 1914  r. i dostał się przy upadku Prze my­

sia do niewoli rosyjskiej, gdzie rofał umrzeć w szpitalu 
wojskowym w miejscowości lipki na Litwie w sierp­
niu 1916. r. a od tego czasu nie ma o nim .żadnych 
wiadomości. Gdy zatem można pizyjąć, że Tomas.: Ty 
prowicz zmarł, zarządza się na wniosek M arji, z Lachów 
i'yprov.tezowej postępowanie, celem “znania Tomu- 

s -a Typrowicza *s  zmarłego i małżeństwu jego z Ma ją 
z Lachów za tozwiazane, a zarazem ogłasza się wezwą- 
'ni,, ażeby udziełono wiadęmości o zaginionym Sądów 
albo p. a-.tw. Dr. Lipińskietrtu w Jaśi.e, którego ustana,;; 

ię kurctOi ein i obrońcą węzła małżeńskiego aż to dni,
1. Pstopada 1922. r. Po c!n u powyższym Są t na pouo« 
wny;wiiiosck orzeknie ostatecznie u uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział IV.
Jasło dnia ?8. kwietuia 1922. 41B5
T. V. 232/21/5. Salom ei Spytkowska urodzona 

1852. roku w Przedmieściu strzyżowekiem, córka. Jana 
i Marjahny Urbaników,, źtaia Mtchaia Spyikowskłego, 
wydaliła się przed 20 laty do Rosji a od przeszło 20 
lal nie ma o niej .żadnej w!adpmpści. Gdy zatem pr. y- 
,;;ć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z §  24. 
ust. 1. u. c. wdraża się na prośbę Tom asz* .Spyłsoni­
skiego postępowanie celem uznania za zm arłą .— zagi-. 
uioną. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, *py udzie- 
ioiao. Sądowi iub adwokatowi Dr-,KtAiiipąi>now>, kió: 
g ó  ustanawia s :ę kuratorem zaginiou.ej, wiadomości o po­
wyż wymienionej. Saiomeę Spyttrowswą wzywa się, ab 
przed .niżej wymieuioiiym Sądem siawilą się tû > ,w„ inny 
śpośób'uiviądóiaiłą o sw em -iy civ. Sąd tutejszy 
wu^pkóśbę^A) ,dą!ji '^ .jpa.rcz 1923. r. rozstrzygną- p ó -

oleręgowy, Oddział V.
Kzeszów, dnia 25. łutejro 1922. 3167
T. VI. 282/21/3. Zarządzenie postępowania celem 

uznania za zmarłego, Paweł Węgiel, syn Jana i Mag­
daleny, wyrobnik z Kobyiaa powiat Ki asów, urodzony 
tamże 1887. r„ prcydzieiony 30. p. pteeh,, według ze­
s u ń  Józefa Byiicy z Rudaiita, miał zostać zabity/ 
1916. r. w niewoli rosyjskiej w jekalerynosłaW i-, a od 
tego czasu n i; daje znaku życia. Gdy zątem moźnit 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domniema - 
nu śmierci w myśl § 1 .  ust. z 31. marca 1918. r. Nr. 123. 
Dz. u. p. zarządza się na wniosek Juiji Poza pos ę..tr­
wanie celem uznania wymień onego za zmarłego, u za- 
razem og łasz ; się wezwanie, ażeby .udzielono wiado­
mość: o zaginionym Sądowi. Pawła Węgjela wzywa się, 
aoy st'.wii się przed podpisanym Sądem lab w inny 
sposób dał znać osobie. Po dniu 1. 3ierpnia 1922. r. Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie o uznaniu zn zmarłego 

bąd okręgowy cywilay Oddział VI.
Kraków, dnia 20. marca 1922. 4031
T. 404/21/3. E 'y k t. Antooi Maiiuowski, syn T o­

masza i, Anny, rolnik, rz. kał., stanu wolnego, uiodzo- 
ny 3. marca 1890. r., zamieszkały w Mużytowie, służy 
w ostatniej wojnie austr. w 55. p. p. W tydzień po od- 
jeździć do kadry, t. j. w sierpniu 1914. r. w Brzeża- 
m ch napisał, że wyjeżdża ua front i od tego czasu nie 
ma o niw żadnej wiadomości z czego domniemywać się 
.należy, że już nie żyje. Na wniosek matki wdraża się 
postępowanie celem uznani* go za zmarłego wzywając 
każdego, ktoby raiał o nim wiadomość, a także jeg i’ 
samego, aby dał znać o tem Sądowi do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia edylętu t. j .  do dnia 15, października 
1922. r. Po f.ynj dniu Sąd sprawę rożstntygoie ostatecz­
nie na wniosek ponowny-

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzażany dnia 3. marca 1222. 3877
T. 470/21/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Nastitniu Kuzyk w Biilczu górnym, 
wniosła o uznanie je j męża M ikołaja Kuzyka za stnar- 
;egO i zawartego z nim W dniu 26. lutego 1912. r. w 
gr. kat. cerkwi w Bliczu górnym małżeństwa z# rozwią­
zane. Z zeznań vsnioskodawczyni i pod przysięgą prze­
słuchanego świadka Jacka Kością wynika/ że Mikołaj 
Kuzyk zosta/ w r. 1914. powołany do armji austr. i wy- 
ruazył na frońi rosyjski, gdzie w grudniu 1914' r. w 
Karpatach został zabity. Na podstawie ustawy z 31. 
marca 1918. r. Nr, 128. Dz. p- P-, wdraża się postępowa­
nie, celen: ustalenia dowodu śmierci Mikołaja Kuzyka. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono S ą ­
dowi lub kuratorowi Panu Dr. Sanserowi, adwokatoy/i 
w Samborze, którego rownoeseśnie mianuje1, się obroń­
cą węzta małżeńskiego wiadomości o powyt wym ię- 
nioaym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po duin L 
października 1922. r. rozstrzygaie o uznaniu za zmartego 
i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor dnia 25. lutego 1922. ,  3884
T. 249/31/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Matijów, syn Michała i Anny,

urodzony dnia 10. października 1S78, u  w Tuchii i ta m ­
ie zamieszka »,• ursale poświadczenia Zwierzchność: ■
giulnnej w Tucitli, tudzież zaprzysiężonych zeznań 
świadków Kwana Mstijów syna .Michała, Iwa ia Macew- 
>., iwana Matijów syna Fedora, tudzież Michała M y-1 
kietyua, wyjechał przed około 201 ity dy Ameiyki, s itą l' 
początkowo pisywał do Iwana M . t;jów, syna Michała,, 
później zaś t. j od lat swyż 15-iu wszelki siucb o n.m 
z.iginąb Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi its:a- 
iVowe  domaietnauie śmierci, ( izeto wdraża się na prirt--, 
■ę łwaua MsKjów, syna W aiyią z "lechii postępowa- 

ni-', celem usnamtt za zmarłego. Wydaje się ;.rzcto 
•ogólne wezv.aitłe, aby udzielono Sądowi lub Drowi Mu-' 
S i jń  l.iemu adwokatowi w Stryju, k-tó***go ustanawia; 
się kurato:em  nieobecnego, wiadomości o powyż wy-, 
mieiikinym. Iwana M itłjów , syna Michała,- o iteby żył 
wzywa się,' ;iby. przed niżej wytoieijpuym Sądem sławił', 
bę iub w inny spo-.ób uwładomił. o sw e— życiu. Sąd' 
tnie szy na ponowną prośbę dopiero p-.> upływie jednego' 
roau, bcząc od dnia ogłoszę a a nin i cis ze juch wisły w ,G a -’ 
zecie łwowskte;*, roaśtizygn e o uz.caii o za zmarłego.!

Sąo okręgowy O edoat iV.
Stryj, dui 6. grudnia 1321. 385L

■ T. 299/20,3. Iwan Pindak, syn T  ;odora i Eturozyfiy.j 
urodzony w Skopa wie 21. maja 187u. r. jako żołoiccz w, 
Kwietniu 1915. r. popadł w mewoię rosyjską i od i ego' 
czasu nie da;c wiadomości o sobie. Octy zatem można! 
pizyjąć, żc zaistnieją warunki u.itawcwego stwierdzę-' 
„la sm ierc, zarządza się aa wuiosen Kataizyoy Fiada-' 
Ku we* postępowanie celem uznania wymienionej oso­
by ca zmarłą i uznania małżeństwa tegoż, zawartego! 
20. listopada 19.15. r. z Katarzyną z Korotow Piudakową 
za  rozwiązane a zarazem .ogłasza się, ażeby udzteiono 
wiadomości '■> zaginionym Sądowi aibo Panu Drowi Sal-' 
.sowi adwokatów, w Przejpyślu, którego u -tm / a u  się, 

■ kuratorem 1 ob.oii-.ą węzła małźeaeklęgu. iwnua Piu- 
a daka w*yw« się, aoy alę stawił, przed tutejszzym Są-, 

dcm lub w inny aposop dni znać o sołLc. Po beeskti- 
;ccxnym upływie sześciium-ri ięczne-o czasckresu od 
ogłeszeoia edyklu w „Gazecie lwow skie;* Sąd na po- 
niiwiią prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okię owy Oddział  V ’
Pizemyś!. dnia 25. o:,źJziCfńika 1920 4118
T . .326/21/4. "Ludwęik Gradki)fc'ski, syn Jana ł Ka»j 

t;uzvgy uraczony w Grabowuicy, zamieszkały w Nie-, 
bocku z ogłószemeni ugóbni tuóbiłłzecjI’podczas woj-- 
ny światow ej sierpniu 1&14. r. odszedł do czyBuej. 
stuźby wojskowej, k-tórą pcłoii przy 13. pułku pieeb. 
>tbr. k/aj. w oblężonej twierdzy przemyskiej. W toss&\ 
1916. r. z upadkom 'twierdzy przemyskiej popailt w 
ii“ćw olę rosyjską. Oałatoią wiadomość nadesłał do ro- 
uziny w listopadzie 1914 j„  jnkób Gradtpswaki i Jan 
Ostrowski widzieii go w iecie 19łó. i. «a byberji w nie", 
woli rosyjskiej ciężko chorego. Ou tego czasu arczeiki 
siad aa  mm  zaginąl bąt! o ci ęgowy w Rauszu ;w zy»,/ 

.k*żoegoJjs,tpby. ,.o .żypiw l udwika GrMIkówakisdia udafc' 
|kakolw>ek wiadamość, aby na; u tera znae>-Sądowi.' 

!iub kuLtocywi n.i.obecnego adw. Dr. Słączse w Sauo- 
kii. ąv przeciągu sześciu miesięe)-od oma ogłoszenia te­
go wezwania. Je ie łi *v tym czartc Sąd i)ie otrzyma żad­
ne: wi.tóęmości o życłu Ludwika Gradkowsknigo, u .na 
go nr ponowny wniosek Zoiji z Kopczyków Gradkow-- 
?kiej za zmarłego a jego małżeństwo z nią zaw arit za. 
;ozwiązane. Kuratorem nieobecnego i obrońca w ęjła  
małżeńskiego mianuje się adw, Drs Siączkę w Sanpku.

Sąa okręgowy OddeGł i . .
Sanok, dnia 23. lutego 1922, *068

T . 10/22/3. Zarządzenie postępowały? celem uzna­
nia za zmarłego. Nykoła PUstowar syn Wasyla, urodzo­
ny w Koinicza 23. października 1919 powiat Kołomyja, 
ożeniony z Anną z Pawlaków 18. lutego 1906 r. wedle 
zeznaj’ świadka i wnioskodawczym Anny Pusto w ar po­
wołany z zarządzoną drugą mobilizacją w marcu 1915 
do austriackiej służby wojskowej, wcielony do 24 pułku 
piechoty, pisał żonie z niewoli włoskie: 20. kwietnią,1919 
poczem wszelki ślad o nim zaginął. Karta koresponden­
cyjna Towarzystwa Czerwonego Krzyża Biuro wiado­
mości o jeńcach, Lwów ulica Pfcgęarska 1. 1 z 5. lipca 
1918 stwierdza, że zaginiony Mikołaj Pustowar dostał 
się do niewoli 23. sierpnia 1917 i przebywa w A Kamora 
Prow. Bari Wiochy. Wedle poświadczenia Urzędu gm i-1 
ny w Korniczu z drria U . stycznia 1922 zaginiony Nyko­
ła Pustowar odszedł do wojsika do 24. pułku piechoty 
armji austr. pełniąc służbę na froncie włoskim. Z Włoch 
pisy wat do wiosny 1919, od któregc to czasu niema o 
nim wiadomości. Ody zatem można przyjąć, że zaist-: 
nieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśł par. 24 I. 2 uc. i par. 2 ustawy z 31. marca 1918 
Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8> kwietnia 1918 Nr. 134 
Dzpp., wdraża się na wriiosęk Anny z Pawłuków Ptisto- 
war żony zaginionego postępowanie celem uznania w y- 
młenionei osoby za zmarła, a zarazem ogłasza się we­
zwanie. ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi, ałbo p. adw. Dr. Alfertamdowi w Kołomyji, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła małż. 
Anny z Pawlaków .Pustowar z Nykoła Pustowarem sy­
nem W asyla zaginionego. Nykołę Pnstowara s. Wasyla 
wzywa sie, o ile żyje, aby stawi! się przed podpisanym 
Sądem łub w inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 1. 
sierpnia 1922 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesię­
cy  od dnia ogłoszenia tego e.dyktii w gazecie urzędowej, 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna- ■ 
nie za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyjo dnia 19. stycznie 1922. 2424'
T. 100/21. Zarządzenie postępowania celem uznani* 

za zmarłego. Jla  Cyfcaick syn Mikołaja, urodzony W 
Starych Katach dnia 29. września 1886 powiał Kosów, 
ożeniony od 2S. sierpnia 1912 z Wasyłyną z Roraa- 
iriitków, powołany z zarządzoną ogóhią m obSzacją dzńa 
1. sierpnia 1914 do austriackiej służby wojskowej. Ptsał 
żonie ostatni raz z'frontu włoskiego za jakiś czas po 
odeiśch; do wojska. Wedle zaprzysiężonych zeznań; 
śwuyBca Jurka Onysyniaka, który, znał od dawna Jlę '



„GAZETA LWOWSKA" *  Ada 36. kwietnia 1922.

Cykalefca, służył on razem z zaginionym na frondę 
włoskim z końcem 1916 lub z początkiem 1917 roku. 
Sto jąc pod Gorycją pod wsią Overe prago. P o powrocie 
JM Cykaleka z urlopu spotka! świadek obok wałczącego 
brata zaginionego Fedora, który oznajmił świadkowi, 
że tej nocy został brat jego zabity granatem i że on 
Fedor Cykałek pochował brata, Wedle zaprzysiężo­

n y ch  zeznań świadka Kieryły Kużmenłuka, z końcem 
[1916 lab z początkiem 1917 po powrocie zaginionego 
iz  urlopu, możliwie w miesiąc później po bitwie na wie­
jskim froncie, opowiadał- świadkowi kapelan wojskowy 
‘ks. Reid, że Jia  Cykalek rozerwany zpstał granatem, 
Iprzyczem okazał świadkowi legitymacje Jli Cykaleka, 
fktórą przynieść mieli ks. Reid sankąci wojskowi. Nadto 
i-jeden zugsfńhrer, niepamiętnego świadkowi nazwiska, 
[opowiadał mu. że był naocznym świadkiem rozszar 
! pania Jli Cykaieka. Wedle poświadczenia Urzędu gmi- 
tpy Kuty Stare z dnia 27. listopada 1920 Jla  Cyk arek 
: powołany z ogólną mobilizacją do austr. wojska dotąd 
| do gminy nie powrócił, a miejsce jego pobytu jest rae- 
jznane. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
i ustawowego domniemania śmierci w myśl par. 24 l. 2 
juc. i par. 1 ustawy z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 123 

rozp. min. z 8. kwietnia 1913 Nr. 154 Dzpp., zarządza 
się na wniosek W asyłyny z Romamnków Cykafęfc żony 

! zaginionego postępowanie celem uznania wymienionej 
f - J  osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, a- 

' żeby udz.ełono wiadomości o zaginionym Sądowi, albo 
j'p. adw. Ołeskerowi w Katach, którego ustanawia się 
■kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. Jlę  Cyka- 
i leka syna Mikołaja wzywa sie. o ile żyje, aby stawił 
i się przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dał 
i znać o sobie. Po dniu 1. maja 1922 jednakowoż nie wcze- 
‘ śniei jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej. Sąd na ponowny wniosek orze- 

i knie ostatecznie uznanie za zmarłego i rozwiązania \vę- 
i zła małżeńskiego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja dnia 25. października 1921. 2425

[ ROZMAITE OBWIESZCZENIA. I
Prez. 842/18 L. 22. Obwieszczenie. Prezes Sądu A- 

'pcłacyjnego we Lwowie ustanowił na mocy par. 301 
p. k. <Fa drugiej, trzeciej i czwartej w dniach 15. maja,

; 11. września i 6. listopada 1922 o godzinie 9 przed po- 
Jodniem rozpoczynających się kadencji posiedzeń T ry­
bunału Sądu Przysięgłych przy Sądzie okręgowym w 

! Brzeżanach Przewodniczącym Trybunału Sądu Przysię- 
! głych Prezesa Sądu okręgowego Jana Vincenza, a za­

stępcami-.Przewodniczącego Wiceprezesa Sądu okręgo­
wego Lecna Gicie i Sędziów Sądu okręgowego Emila 

iKbbrzyńskiego, Pawła Bilińskiego, Karola Stnolnięk%4R>> 
Jana Zawistowskiego, Bazylego Szczerlatiuka, ftbehafa 
Radeckiego i Karola Dołźyckiego.

■ Prezydium Sądu okręŚpwego.
Brzeżany dnia 11. kwietnia 1922. 4184 1—3

C. VII. 5/22/3. Edykt. Strona powodowa Kiryło O- 
strowski wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Pio-

1 trowi Ostrowskiemu o własność połowy realności wyk. 
hip. 227 księgi gruntowej gminy Jankow-ce do L, czynn. 
C . VII. 5/22 1̂. Audiencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 3. kwietnia 1922 godz. 10 przed pot. w 
tym Sądzie bińt-u Nr. 8 sala rozpraw. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra Fischera adwokata w Tarnopolu kuratorem, który 
ja  tędz.ie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 

' dotąd dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł- 
' uomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol dnia 3. kwietnia 1922. 4182 l — 3
Cg. XVI. 206/22/1. Edykt. Strona powodowa Piotr 

Kaczor w  Zarzeczu wniosła skargę przeciw stronie po- 
! zwanej Nieobjętej masie spadkowej śp. Katarzyny Cwa- 
.nek o 30.000 Mkp. Audiencja do ustnej rozprawy została 
‘ wyznaczona na 24. kwietnia 1922 godz. 9_przed pot. w 
tym Sądzie biuro Nr. 16 I piętro. Ponieważ, miejsce po­
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się adw. 

' Dra Czarnka w Rzeszowie kuratorem, który ją będzie 
, zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo, dotąd, do­
póki ona sama się rtie stawi i nie ustanowi pełno­

m ocnika.
Sąd okręgowy. Oddział XVI.

Rzeszów cip i a 27. marca 1922. 4224
U. VI. 2469/21/9. Tymko Dżek, rolnik w Jasiono­

w ie . skazany został wyrokiem Sadu powiatowego w 
Złoczowie z dnia 15. grudnia 1921 za podbijanie cen 
drzewa opalowego na karę 14-dniowego aresztu i grzy-

■ '.vnę w kwocie 20.600 Mkp.
Sad powfeitpyy, Oddział VI.

Złoczów dnia 7. kwietnia 1922. 4195
Vr. 932/22. Oskarżonego Prokopa Kocia z W ierzbi­

cy nznano wyrokiem Sądu okręgowego karnego we 
Lwowie winnym występku z art. 26 ustawy z 2. lipca 
T920 1. 67 i zkazano go na grzywnę w kwocie 10.000 
Mkp. zamienionej w razie nieściągalności na areszt 
przez dni 15 po myśti par. 389 pk. na ponoszenie kosz­
tów postępowania karnego. Zarazem orzeczono konfi­
skatę przedmiotów czynu oraz zarządzono ogłoszenie 
wyroku na koszt oskarżonego w „G azecie' Lwowskiej" 

•'1 wywieszenie tego wyroku, na mieszkaniu, oskarżonego.
Sad okręgowy karny.

T.Wów dnia 19. kwietnia 1922. '4113
Cg. Ie. 724/22. .Edykt. Przeciw nieobjętej masie 

spadkowej po śp. Teodorze z Doroszów' Zadołynnej, 
i Marji DoroSżowej, córce Fedka i Ołeksie Dorosz, wnie­

sionym zoctai do Sądu okręg. cywilnego we Lwowie 
przez Małąnkę z Zado*yn.ych Doroszową pozew o 
zniesienie współwłasności realności. Na podstawie po- 
zwy wyznaczono I. audiencję w tut. Sądzie biuro 85 
ul. Sądowa .7/111. aa dzień 26. kwietnia 1922 godz. 10 
rano. Celem strzeżenia praw' pozwanych mas spadko­
wych ustanawia się Pana Dra Ge Imana adwokata we 
Lwowie kurato-em.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział la.
Lwów dnia 5. kwietnia 1922. 4203

[ I P A C K ł ,
1

A. 10/19. Wezwanie nieznanych dziedziców. Hirsch 
Kapner kupiec w Bednarce zmarł dnia 26. .września 1911 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo czy pozostali dziedzice. Ustanawia zatem p. 
Dra Erwina Aleksandrowicza adw. w Gorlicach kurato­
rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spad­
ku, winien o tern donieść temu Sadowi w ciągu jednego 
roku. licząc od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą swe prawa, o ile- 
by ‘zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie Skar­
bowi Państwa.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gorlice dnia 3. lutego 1922. 4137 1—3

AMORTYZACJE.

Sprostowanie. Edykt z 17. marca 1920. T . 343/18/8 
prostuje się w ten sposób, że ostatnie kupony od 41/j %  

listów zast. gal. Tow. kredyt, ziemskiego S. 111. Nr. 856,1’ 
857 i 858 płatne są 31. grudnia 1929 a nie 31. grudnia 
“1920.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 10. maja 1920
T. Vł. 46/22/2. Zarządzenie umorzenia papierów 

wartościowych. Na wniosek Bernarda Ohrensteina 
wdrażn się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nego niżej papieru wartościowego, który wnioskodawcy 
fosial zaginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, aby 
go w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu Sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd na ponowny wniosek po upły­
wie tego terminu ten papier wartościowy za umorzo­
ny. Zaświadczenie Polskiej krajowej Kasy pożyczko­
wej oddział Krakowski z 15, listopada 1920 przyjęcia 
w depozyt od B. Ohrensteina obligacji pożyczki pań­
stwowej na 25.000 Mkp.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków dnia 16. rharca 1922. 4032
T. VI. 51/22/2. Zarządzenie' umorzenia papierów 

wartościowych. Ha wniosek Fryderyka Jurigermanna w 
Krakowie wdraża się postępowanie cełern umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miajy zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych pap&rów, aby je w ciągą. sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi; także 
mni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd na pono­
wny wniosek po upływie tegg, terminu te papiery war­
tościowe za umorzone. Wystawione przez Bank Mało­
polski w Krakowie; Świadectwo tymczasowe z 10. 
marca 1921 N. 72 b. W 294 B. M. na 12 akcji Tow arzy­
stwa „Azot" w Borach II. emisji. List z 10. marca 1921 
stwierdzający, że Fryderyk Jiragertnann posiada w de­
pozycie Syndykatu klauzurowego akcji „Azot'1 świade­
ctwo tymcza.sowe N. 72 na 13 akcji ,,Azot“ II. emisji.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V I,
Kraków dnia 18. marca 1922. . 4040
T. 57/22/3. Zapowiedź pozbawienia mocy prawnej 

papierów wartościowych. Na wniosek Anny Kaczmar­
skiej wdraża się postępowanie celem pozbawienia mocy 
prawnej na końcu wyszczególnionych papierów warto­
ściowych, które wnioskodawczym rzekomo zaginęły. 
Wzywa się posiadacza tych papierów wartościowych, 
aby w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia pierw­
szego ogłoszenia przedłożył je Sądowi; także i inni in­

teresow ani mają prawo zarzuty przeciw wnioskowi w 
Sądzie zgłosić. Po upływie tego terminu skoro nie bę­
dzie zarzutów, tc papiery wartościowe pozbawione bę­
dą mocy prawnej. Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wktadkowa Kasy oszczędności in. Sanoka 
na imię Anny Kaczmarskiej o kwotę 45.000 Mkp. opie­
wającą Sr. 16627.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 12. kwietnia 1922. 4087
T. 90/22/3. Na wniosek W awrzyńca Muły z.Sielnicy 

podejmuje się postępowanie celem umorzenia wymienio­
nych niżej papierów: wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza tyćli pa­
pierów. aby ie w ciągu 30 dni od dnia ogłoszenia zarzą­
dzenia przedłożył temu Sądowi, tak, ż.e inni intereso­
wani mają zgłosić swoie zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego ter­
minu te papiery wartościowe za umorzone. Oznączenie 
papierów' wartościowych:' Tymczasowe świadectwa po­
życzki dolarowej Stanów Zjednoczonych Nr. 76567 i 
1(10.426 opiewających po 50 dolarów, zgłoszonych w 
P , K. K. P. oddział w Przemyślu.

Sąd okręgowy. Oddział V„
Przemyśl dnia 4. kwietnia 1921. <U2T

T. V. 78/22/2. Wdrożenie postępowania amony/, 
cyjnego. Na wniosek Stefanji Irsay zamieszkałej u ['■ 
Kostheimów w Podlipcach wdraża się postępowanie ■ 
lem amortyzacji następujących rzekomo wnioskodaw­
czym przez żołnierzy rosyjskich zrabowanych w pń, : 
1914 lub 1915 dwóch akcji. Galicyjskiego Bukowińskiej: ■ 
Akcyjnego Towarzystwa Przemysłu Cukrownicze;, 
Przeworsku Nr. 613. 021, każdej po 1000 Koron na im;.- 
wnioskodawczym opiewającej wraz z arkuszami i kupo ­
nami do t915 r. włącznie i talonami. Posi?.dacza powyż­
szych akcji wzywa się, aby zgłosił sic ze s wojem i pra­
wami w ciągu jednego roku. w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za. nieistnieją­
ce uznane zostaną.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów dnia 20. marca 1922. 4128
Nc. I. 869/21/3. Na wniosek p. Józefa Reicha kupca 

w Ustrzykach, wdraża się umorzenie Legitymacji zali­
czeniowej na adres wnioskowy wystawionej przez U- 
rząd stacyjny w Radziechowie Nr. 0041 na kwotę 101)00 
Mkp. opiewającą,od nosząca się do lista przewozowego 
Nr 2CL878. Legitymacja miała zaginąć. Wzywa się po­
siadacza jej aby zgłosił tu swe. prawa w ciągu 45 duł 
od daty ogłoszenia tego edyktu. W przeciwnym razie 
uzna Sąd ter. papier wartościowy za pozbawiany zna­
czenia.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki 15 lutego 1922. 4183
T. 263/17/5, T. 99/20/3, T. 328/21/7, T . 826/21/8, 

T. 827218. Zarządzenie umorzenia papierów wartościo­
wych. Na wniosek: 1/ Wydziału Rady powiatowej w 
Bóbrce T. 263/17/1, 2) Franciszki Bocztda T. 99/20/1. 
3/ Jana Jackiewicza syna Jana T. 328/21/1, 4) Teodora 
Szwy-dkiego syna Michała T. 826/21/1 i ó) Andrzeja 
Markiewicza 7 . 827/21/1 podejmuje się postępowanie 
ccieir umorzenia aymienionych niżej papierów warto­
ściowych, które wnioskodawcy miały zagin.-.-.. wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 miesię­
cy od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu Sądowi; także inni interesowani mają zgio- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciw­
nym uznałby Sąd po upływie tego terminu łe papiery 
wartościowe za umorzone. Oznaczenie papierów warto­
ściowych: ad 1) Książeczka wkładkowa Brniku krajo­
wego we Lwowie z daty Lwów 15. gTudnia 1912 Nr. 
32874 na ulokowany kapitał 1020 koron, opiewająca na 
imię gminy Dobrowlany; ad 2) książeczki wkładkowe 
Galicyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie na nazwi­
sko „Kazimierz Boczula" Nr. *125051 na K. 1000 i Nr. 
14311 na K. 200; ad. 3) książeczka wkładkowa Galicyj­
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie Syr. 119694 na na­
zwisko Jana Jackiewicza i kwotę 741 Mkp.: ad 4)
książeczką wkładkowa Polskiego Banku Krajowego w< 
Lwowie Nr. 38344 na 900 koron; ad 5) ksiazeczka 
wkładkowa Polskiego Banku krajowego we Lwowie Nr. 
40589 na 1100 K. na imię Andrzeja Markiewicza opie­
wająca.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 11. stycznia 1922. 4221

n n a k t i k a n t a  przyjmie 
• Księgarni i Polska *> e 
Lwowii- Zgłaszać się mo­
żna m ięłzy 5 a 6 godziną 

4235

jS ż g łł jjio B e  w styczniu 
1992 w Ropience pow- 

Lisko dokumema wojskowe, 
wystawione na imię Hrycia 
Masoyka, urodź- w roku 
!891 w Wańkowej, pow- 
Lisko — unieważnia się.
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PaszBhuje si| subjjekta k orzenne­
go  do p row ad zę .ia 
K ó ł k a  ro ln icz e g o  

w B rzu ch ow icach , w arunki om ów ić m o­
żna u p rzew o d n icząceg o  Kółka ro ln i­
czeg o  na p ro b o stw ie  w B rzu ch o w icach .

G azeta Bankowa
N A J\*iĘK S«:ć I 
EKONOMICZNE —  W YCHODZI 

10. i 25. KAŻDŁGO MIESJACA.
Nr. 7. opuścił pras? 10. hwlefoia i mtsra:

KAROL KRZETASKI: Problem  odbudowy Europy. — 
Ur. EMIL SPA T: P ro jek t ustaw y czekow ej. —
I. SIELSKI: Kasy os:częd «o ści a  now oczesne sto­
sunki gospodarcze- — L^c ńczcnie likwidacji Banku 
Anslro - W ęgiersK icgo — P rzegląd  sprawozdań  
i bilansów. — Sprawy bieżące. — Przeglądy giełdo­

we. — Kronika krajow a i zagraniczna. 
Najbardziej m iarodajne sfery uznają „GAZETĘ  

BANKOWĄ" za wydawnictwo niezbędne dia wszyst­
kich o rg am zicji i czynników gospodarczych PoUki 
i przyznają jej ch arak ter najpow ażniejszego czaso­
pisma ekonom icznego w kraju.
PRENUMERATA w ynosi: rocznie 7200 Mkp., półro­
cznie 3600 Mkp , kwartalnie 1890 Mkp., zeszyt poje­

dynczy 300 Mkp.
Duży nakład pisma, dobrze zorganizow any  

kolportaż, p oczytn ość we w zystkich dzielnicach  
dają rękojmię SKUTECZNOŚCI WSZELKIEJ RE­
KLAM V.
« DRES WYDAWNICTWA:
9 $  LV/OW, Z1M OR0W IC2A 5 -  Tek 581.

W ydaw ca; iP c /Ł K A  W YD AW N ICZA. •
Z Drukarni Rołskisj, pod zarz. Ra

Redaktor naczelny i odpowieuziatuy; M an fstaw  Kossowski. 
Lwów, Chorąźczyzaa 31.


